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P re zyd en t
pozdrawia
Prezydent Algirdas Brazauskas 

pozdrowił wszystkich uczniów, studen­
tów i pedagogów z okazji nowego roku 
szkolnego. W poniedziałek, podczas 
przemówienia w narodowym radiu, 
A.Brazauskas życzył wszystkim, roz­
poczynającym rok szkolny, wytrwało­
ści, wielkich osiągnięć i zrozumienia 
wzajemnego, informuje ELTA.

Najlepsza wśród 
szkół Wileószczyzny

Konsulat Generalny Polski na Li­
twie i „Macierz Szkolna” podsumowa­
ły wyniki działalności szkół polskich na 
Wileńszczyźnie. Najlepszą za ubiegły 
rok szkolny uznano Solccznicką Szko­
łę Średnią Na inaugurację nowego 
roku szkolnego przybyli tu zaszczytni 
goście: konsul generalny RP Walde­
mar Lipka-Chudzik, starszy inspektor 
Ministerstwa Oświaty Barbara Kosin- 
skiene, mer rejonu Józef Rybak. Dy­
rektor szkoły Stefan Dudojć witał 
uczniów i rodziców, podziękował spon­
sorom i wszystkim, którzy pomogli w 
należytym przygotowaniu szkoły do 
nowego roku szkolnego. Konsul gene­
ralny W. Lipka-Chudzik w przemówie­
niu gratulacyjnym zaakcentował, że 
obecnie Litwa i Polska utrzymują do­
bre stosunki i zadaniem szkoły jest wy­
chowywać młodzież w duchu dobro­
sąsiedzkich stosunków. Potem odbyła 
się wspólna modlitwa, ksiądz Szymon 
Wikło wyświęcił szkołę.

W k lasach
polskich

Nie zważając na ogólne trudności 
finansowe tego lata nauczycielom pie­
niądze urlopowe wypłacono z nieznacz­
nym opóźnieniem. To dało możność 
wszystkim spokojnie wypocząć. W 
szkołach rejonu solecznickiego pracuje 
prawie 700nauczycieli, którzy, zdaniem 
kierownika rejonowego wydziału 
oświaty Antoniego Jankowskiego, za 
rzetelną pracę otrzymują mizerne wy­
nagrodzenie. Tymczasem w rejonie 
szkół przybyło.

(Dokończenie na str. 3)

'„Media mają dużo do sprzedania, 
alemSłowpWiedzenia”.

’ Georg GERBNER

Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu.

- Wilnn. ,*! 7f,.nx.l0

Migawki z  uroczystości rozpoczęcia roku szkolnego w Szkole Średniej im . A. Mickiewicza. NA ZD JĘCIU: dyrekcja szkoły i goście; pierwszoklasiści byli w centrum  uwagi 
zgromadzonej publiczności.

Fot. Bronisława Kondratowicz

N aw et k to ś, k to  n ie  m a w 
domu kalendarza, wychodząc 1 
września poza próg swego miesz­
kania, natychmiast by się zorien­
tował, jak i to dzień. Odświętnie 
ubrane dzieci z wiązankami kwia­
tów, p o d ąża jące  w k ie ru n k u  
szkół, są wizytówką pierwszego 
dnia jesieni, w oficjalnym kalen­
darium dat zwanego świętem wie­
dzy.

W szkołach republiki w nowym 
1997/98 roku szkolnym uczyć się będzie 
ponad 530 tys. uczniów. 55 tys. dzieci 
po raz pierwszy przekroczyło wczoraj 
próg szkoły. Odwiedziliśmy z naszym fo­
toreporterem Marianem Paluszkiewi­
czem Wileńską Szkołę Średnią im. Wł. 
Syrokomli. Uroczysta inauguracja roku 
szkolnego tradycyjnie odbywała w am­
fiteatrze Pałacu Uczniów. Uczniów, na­
uczycieli i licznie zebranych rodziców

powitała wicedyrektor szkoły Łucja Że- 
mojć. W uroczystej atmosferze wniesio­
no sztandar szkoły, następnie zaś dele­
gacja klas maturalnych wyruszyła na 
Rossę, by złożyć kwiaty na grobie pa­
trona - Władysława Syrokomli. Życze­
nia z okazji rozpoczęcia roku szkolnego 
złożyli dyrektor szkoły Jan Dowgiało, ka­
techetka siostra Anna Złotowska oraz 
ambasador RP w Wilnie prof. Eufemia 
Teichmann. Bohaterami dnia byli, oczy­

wiście, pierwszacy. Ponad 160 uczniów 
klas pierwszych po złożeniu uroczyste­
go ślubowania stało się nowymi człon­
kami szkolnej rodziny„syrokomlówki”.

Podczas uroczystości ogłoszony 
został konkurs „Nie spoczniemy”, któ­
rego organizatorem jest sektor kulturalny 
szkoły, a uczestnikami mogą być wszy­
scy uczniowie od klasy pierwszej do 
dwunastej.

Dokończenie na str. 3.

K ierow ca księżnej
D iany był p ijany

Plfrwxzy dzwonek woła do klas

Witaj, szkoło!

Pierw szacy złożyli u roczyste  ś lubow anie. O d  dziś nauczycie lka  będzie d ru g ą  m am ą

36-Ietnia księżna Diana, była 
żona brytyjskiego następcy tronu, 
zginęła w wypadku samochodo­
wym. Dramat rozegrał się w Pary­
żu w niedzielę, kilka minut przed 
godziną pierwszą w nocy, w tunelu 
w pobliżu pomnika Mickiewicza.

W wypadku zginęli również: przy­
jaciel Diany egipski miliarder Dodi al- 
Fayed i kierowca. Ochroniarz Diany 
w stanie ciężkim przebywa w szpitalu 
w Paryżu. Kilka minut przed wypad- 
kienKsiężna odjechała spod eksklu­
zywnego hotelu „Ritz” czarnym, hote­
lowym Mercedesem.

Wraz ze swoim egipskim przyja­
cielem przyjechali do Paryża dzień 
wcześniej z Saint Tropez. W hotelu

spędzili noc,a po kolacji ruszylrdo po­
siadłości miliardera w XVI dzielnicy 
Paryża.

. Kierowca samochodu, w którym 
zginęła księżna Diana i jej przyjaciel 
Dodi al-Fayed, był pijany ' - podano 
wczoraj z prokuratury w Paryżu.

Analiza krwi kierowcy, który rów­
nież zginął w tej katastrofie, wykazała 
„zbrodniczy poziom alkoholu” -sprecy­
zowano w komunikacie prokuratury 
paryskiej.

NA ZDJĘCIU: księżna Walii 
Diana

Fot. EPA-ELTA

Szerzej na str. 7
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Tiuiriarf' Jaki byl poprzedni,
.a k j  b e d z i e  b i e ż ą c y ?

Walka o władzę, zdobywanie 
bogactwa, wpływów... 

Jakież to wszystko błahe
Niespodziewana śmierć księżnej Diany, niewiasty pięknej, mądrej i dobre­

go serca, przyćmiło wszystkie inne wydarzenia, którymi żyło się w ubiegłym 
tygodniu. Jakie to wszystko błahe - walka o władzę, zdobywanie bogactwa, 
wpływów. Zbieranie podpisów, czy to na rzecz profesora Valdasa Adamkusa, 
by pozwolono mu kandydować w wyborach prezydenckich, czy na rzecz refe­
rendum w sprawie prywatyzacji obiektów strategicznych (to pierwsze.w ubie­
głym tygodniu się zaczęło, a drugie niepomyślnie się zakończyło), wreszcie 
wciąż aktualny temat przejścia przez granicę litewsko-białoruską dziennikarzy 
telewizji rosyjskiej -sprawy te zostaną szybko zapomniane, jak zjawi się jakaś 
inna sensacja polityczna lub kryminalna.

W jakim stopniu jest prawdą, że losem człowieka rządzi przypadek? Pa­
rapsycholodzy wierzą w to święcie. Ludzie, bardziej realnie patrzący na życie, 
jedynie uśmiechają się pod wąsem - losem też możemy pokierować, powiada­
ją

Tragiczny był los eks-żony następcy tronu brytyjskiego. Wygląda na to, że 
prawdziwie kobiecego szczęścia nie zaznała, mimo pałacowej egzystencji, naj­
droższych toalet,haftowanych perłami i diamentami.Kilka dni przed fatalnym 
wypadkiem powiedziała, że do pałacu wraca tylko z powodu dzieci.

Rozwód z księciem Karolem nie zepsuł jej reputacji, nie pomniejszył 
miłości do niej zwykłych ludzi, nie tylko zresztą konserwatywnych Anglików. 
Szanowali ją  i lubili też możni tego świata, ubolewa nad jej śmiercią Matka 
Teresa - wiadoma to rzecz, że właśnie księżna Walii chciała tak wiele zrobić 
dla dobra biednych i  chorych dzieci. Komentatorzy światowi porównują ją  do 
Kleopatry naszych czasów, pięknej Heleny Trojańskiej a nawet do Matki Tere­
sy, tylko z sexappaelem.

Jedną z przyczyn wypadku samochodowego w tunelu paryskim jest wścib- 
skość i hatrętność dziennikarzy - pędzili za sensacją, bo w mknącym mercede­
sie była nie tylko Diana, ale też jej przyjaciel, multimilioner egipski. Zginęli 
obaj, podobnie jak zginął kierowca, który nie dał rady z szybkością ucieczki 
przed reporterami. Księżna Diana całe swe życie cierpiała od nich.

Awaria samochodowa na wileńskiej ulicy również w pewnym stopniu krzy­
żuje się z tematem dziennikarskiego obowiązku. Znamy jej smutne skutki - 
auto prezydenta Litwy Algirdasa Brazauskasa uderzyło w karetkę pogotowia, 
w której wieziono do szpitala półtorarocznego Jasia Baranowskiego. W rezul­
tacie stan malucha krytyczny, matka doznała wstrząsu mózgu, ucierpiała lekar­
ka pogotowia. W tamtych, poniedziałkowych serwisach informacyjnych wia­
domość o tym nadały wszystkie stacje telewizyjne' Litwy. Ale jakże różnie! 
Niektóre programy informowały, że limuzyna prezydencka mknęła na czerwo­
ne światło, inne- że na zielone; jedne,że pogotowie mknęło na syrenie, inne, 
że syreny nie było. Jedne już mówiły o bezapelacyjnej winie kierowcy prezyr 
denta, mimo że eksperci swego ostatniego słowa jeszcze nie wypowiedzieli. 
Czy aby nie planowano ustami dziennikarzy na tym nieszczęściu ubić kapitał 
polityczny?

Mały Jaś jest w stanie bardzo ciężkim i jedynie, to musiałoby się liczyć. 
Oby się tylko poprawił, bo nikt nie wątpi, że lekarze zrobią wszystko możliwe, 
by tak się stało. Na ostateczny werdykt, kto jest winny, jeszcze zaczekajmy.

Za każdym razem, gdy podpisywany jest jakiś ważny dokument między 
Polską a Litwą, który deklaruje powstanie, załóżmy, wspólnego Zgromadzenia 
Parlamentarnego, czy, jak to było w ubiegły piątek, rady współpracy rządów, 
któryś z dziennikarzy na konferencji prasowej czy w swoim piśmie, rzuca nie­
winnie pytanie: czy aby ta współpraca nie zakrawa na UnięKrewską? W przy­
padku ostatniej wspólnej konferencji jeszcze dosadniej wyraził się poseł na 
Sejm Anmas Grumadas. Stosunki litewsko-polskie porównał on do stosun- I 
ków muchy i słonia(?). Trudno powiedzieć, czy to oznacza, że poseł jest prze­
ciwko tej współpracy, ale wypowiedź była tak zaskakująca, że stanowiła sen­
sację dnia, z odcieniem, rzecz jasna, świadczącym o intelekcie politycznym 
przedstawiciela Związku Centrum. Dziennikarze znów byli na wysokości za- | 
dania - z satysfakcją cytowali słowa „o stosunkach muchy i słonia” i to nie 
tylko gwoli autentycznej prawdzie dziennikarskiej.

Mimo żądzy wyłapywania sensacyjnych perełek, dziennikarze mogą bar- | 
dzo wiele zrobić pożytecznego. Chociażby w tak ważnej sprawie, jaką jest I 
akcja pomocy mieszkańców Litwy powodzianom w Polsce. Właśnie dzienni­
karze radia „Znad Wilii” rozpoczęli tę szlachetnąakcję, akcję braterstwa, ofiar­
ności i moralności. Podchwycili ją  dziennikarze innych pism Litwy, co pod­
czas uroczystego koncertu w Filharmonii Wileńskiej zaakcentowała ambasa­
dor RP w Wilnie prof. Eufemia Teichmann, składając podziękowanie gazetom 
„Lietuvos Rytas”, „Kurierowi Wileńskiemu”, „Naszej Gazecie”, stacjom ra­
diowym i naturalnie szczególnie radiu „Znad Wilii” oraz jego prezesowi Cze­
sławowi Okińczycowi.

Tak już w życiu hywa: w jednym tygodniu zdarzająsię rzeczy, co do któ­
rych ma się biegunowo przeciwstawne uczucia. Gdy się słuchało w niedzielne 
popołudnie sprawozdań komentatorów telewizyjnych na temat tego, jak dzien­
nikarze dosłownie zaszczuli życie szlachetnej i nieszczęśliwej Diany, ogarniał 
mnie głęboki wstyd za kolegów, niech mieszkających nad Sekwaną, a nie nad 
Wilią, nawet jeśli zjawisko podglądania intymności życia ludzkiego nie jest na 
Litwie tak nagminne. Chociaż, kto wie, jak by mogło się stać, gdyby któreś z 
pism było w stanie zapłacić milion dolarów?

A jednocześnie z ogromną satysfakcją mówię o wadze pracy dziennikar­
skiej w związku z tą piękną akcją radia „Znad Wilii”. Z uczuciem nieodżało­
wanej straty wspominam dziennikarza Władysława Strumiłłę, ostatnio redak­
tora „Naszej Gazety”, którego rocznicę śmierci uczczono w minioną sobotę. 
Uczcili dziennikarze, z którymi ten szlachetny kolega pracował w różnych 
mediach polskojęzycznych, rodzina, która życie swoje powiązała z polskimi 
mediami. Byliśmy razem, mimo pewnej patologii, nękającej ostatnio pewne 
nasze polskie wydawnictwa. Czy po to, by być razem, musimy przeżyć jakieś 
nieszczęście?

Krystyna ADAMOWICZ

Tak powiedział o Gdyni poeta 
Franciszek Fenikowski. Miasto mło­
de, bp liczące lat zaledwie 70. Wcho? 
dzące dosłownie w morze. Jedyne ta­
kie w Polsce. Nic więc dziwnego, że 
zauroczyło 'wielu pisarzy, malarzy, 
muzyków, fotografików. Do tych 
ostatnich należy Jan Netzel: architekt 
z zawodu, budowniczyjstatków z wy­
boru, fotografik z  zamiłowania, rodo­
wity Kaszub. Jego właśnie zdjęcia 
Gdyni możemy oglądać w Instytucie 
Polskim w Wilnie..

Wiemy, że są w Gdyni zakątki 
. do złudzenia przypominające Wilno. 

Kształtowały się one bowiem w tym 
samym czasie: gdy Polska w 1918 
roku odzyskała niepodległość i w  ca­
łym okresie mrędzywojennyrhrNa 
prezentowanych fotografiach sąjed- 
nak fragmenty tego uroczego miasta 
raczej mało znane. Jest to architek­
tura i krajobrazy Gdyni.

Otwarcie wystawy odbyło się z 
udziałem gości z  Polski. Poza auto- 
rem przybyli Zbigniew i Zdzisław

Samborscy - działacze Oddziału 
Gdańskiego Towarzystwa Miłośników 
Wilna i Ziemi Wileńskiej. Zapoyie- 
dzieli oni, że obecna ekspozycja jest . 
zapowiedzią dalszej współpracy T ow a-^H  
rzyśtwa ż  partnerami litewskimi. Ma S  
ona objąć \v przyśzlo&adgedzinę-kul- 
tury, nauki, samorządów, turystyki i in. .jj

H.J.
NA ZDJĘCIU: z otwarcia wy­

stawy w Instytucie Polskim w Wil- ^ 
nie.

Fo t M arian Paluszkiewicz

|p§l
Ćl ijt Główna Komisj aW yborcza 

(GKW) zasugeruje Sejmowi skory­
gowanie poszczególnych artykułów 
Ordynacji Wyborczej wwyfcorach 
prezydenta. Projekty nowelizacji 
mają być zgłoszone na sesj^ jesien- 
ną Sejmu, która się rozpocznie 10
września,

•  W poniedziałek, w południe, 
wwileńskim kościęłeśw. Kazimierza 
od b y ło s ię p o ś  w i ęce n i e n  o we g o 
sztandaru Wileńskiego Uniwersyte­
tu Technicznego im. Gicdymińa.Za- 
twierdzony oń został wiosną br., gdy 
tej^traeaej pod Względem Wielkości 
Wyższej uczelni kraju nadano mia­
no WielkiegoJKsięcia Litewskiego.

•  Delegacja wileńska weźmie 
udział w rozpoczynających ślę. 4 
września w Moskwie uroczysto- 
ściach z okazji 850-lecia stolicy Ro­
sji. Przewodniczyć delegacji będzie 
mer Rolandas Paksas.
. •  Gruparobocza Samorządu

m. Wilna, Ministerstwa Spraw Eu- 
ropejskich oraz francuskiej firmy 
„Llonó vandeńys” w dniach 1-3 
września kontynuuje negocjacje w 
sprawię zwiększenia kapitału zakła­
dowego przedsiębiorstwa o specjal­
nym przeznaczeniu,, Vilniausvande- ' 
nys*.

•  Dzisiaj na Litwę przybywa 
delegacja Międzynarodowej Orga­
nizacji katolickiej ds. obrony trądy-- 
cji, rodziny ( własności. -.

Interpelacje 
na początek sezonu

Czeslovas Jurszenas, przewodni­
czący opozycyjnej LDPP, powiedział, 
że jego partia, gdy tylko rozpocznie 
sięjesienna sesja litewskiego parlamen­
tu, chce złożyć w Sejmie interpelację 
ministrowi spraw wewnętrznych Vid- 
mantasowi Żiemelisowi. Głównym 
powodem interpelacji jest pogarsza­
jąca się ciągle sytuacja kryminogenna 
w kraju. Jurszenas poinformował o tym 
na wczorajszej konferencji prasowej. .

Lider LDPP wierzy, że uda się ze­
brać pod interpelacją wymagane 29 
podpisów posłów.

- Pod naszą interpelacją podpiszą 
się posłowie z innych partii opozycyj­
nych. Obiecaliśmy im, że w zamian my 
z kolei podpiszemy się pod interpelacją 
do ministra zdrowia Juozasa Galdikasa 
i ministra rolnictwa i leśnictwa Yytau- 
tasa Knaszysa i ministra kultury Sau- 
liusa Szaltenisa -powiedział Jurszenas.

Czeslovas Jurszenas ostro skryty­
kował działania ministra Żiemelisa w 
ministerstwie i stwierdził, że nagroma­
dziło sięjuż sporo negatywnych faktów, 
dających podstawy dla interpelacji.

. 1  Chodzi głownie o to, że mini­
ster nie jest w stanie uporządkować 
sytuacji kryminogennej w kraju, nie 
daje sobie rady z rosnącą przestępczo­
ścią - powiedział Jurszenas, który 
uważa, że Vidmantas Żiemelis jest 
słabym ministrem. _

Lider opozycyjnej LDPP wypo­
wiedział się także w sprawie zbliżają­
cej się międzynarodowej konferencji 
na temat współistnienia narodów, na 
którą ma przyjechać do Wilna 13 przy­
wódców państw Europy Środkowo - 
Wschodniej. Jurszenas stwierdził, że 
będzie ona ważnym wydarzeniem nie 
tylko dla Litwy, ale i dla całej Europy. 
Znaczenie to podkreśla, według Jur- 
szenasa, fakt, że została ona zorgani­
zowana przez dwa sąsiadujące, brat­
nie kraje - Litwę i Polskę.

Jurszenas chwalił także prezyden­
ta Brazauskasa twierdząc, że prezy­
dent pracuje dla pomyślności kraju.

- Prezydent posiadając mandat ca­
łego narodu, wykonuje dobrą pracę dla 
Litwy - powiedział Jurszenas.

Jacek J. KOMAR i

Prezydent Litwy złożył kondolencje 
z powodu śmierci księżny Diany

Prezydent Litwy Algirdas Bra- 
zauskas w niedzielę złożył kondolen­
cje z powodu śmierci księżny Walii 
Diany jej synom Williamowi i Harry- 
emu, królowej Elżbiecie, małżonko­
wi księżny księciu Walii Karolowi, 
wszystkim mieszkańcom Zjednoczo­
nego Królestwa, którzy ją  kochali i 
szanowali.

W opublikowanym w niedzielę 
oświadczeniu prezydent stwierdza,że 
nieoczekiwana śmierć księżnej Dia­

ny wstrząsnęła nim, zarówno jak i 
mieszkańcami wielu miast świata, w 
tym również Litwy. „Wielu z nas po­
dziwiało szlachetną działalność tej 
serdecznej wspaniałej kobiety: po­
moc cierpiącym na AIDS, opiekę nad 
dziećmi niepełnosprawnymi bądź 
ofiarami wojny. Jej życie i praca 
mogą posłużyć za wzór ofiarnej służ­
by ludziom”, stwierdził przywódca 
Litwy.

A.Brazauskas stwierdza, że za­

równo on, jak i inni, którzy mieli szczę-1 
ście spotkać się z księżną, podziwiali’ I 
jej szczerość, serdeczność, uwagę wo­
bec człowieka.

„Księżna zaiste była godna tego 
szacunku, jakim się cieszyła na całym 
świecie”, głosi oświadczenie prezy­
denta.

Kondolencje z  powodu śmierci 
księżny Walii Diany złożyło również 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Litwy.

(BNS)

W  Instytucie Polskim w  Wilnie

„Jesteś krzykiem młodości, mew 
białą fanfarą...”



2 września 1997 r. str. 3

WITAJ, SZKOŁO!
(Dokończenie ze str. 1)

P odsum ow anie konkursu , n a  który złożą się recy­

tacje, w ykonanie p io se n e k  (również autorstwa własne­

go uczniów ), nastąp i w  D n iu  Nauczyciela. Zwycięzcy 

0tręvmają atrakcyjne nagrody, jest więc o co walczyć. 

0 ten sp osób  sz k o ln e  ż y c i e  w „syrokomló wce” ju ż  od 

pierwszego d n ia  n abrało  rozpędu.

Redakcja „Kuriera Wileńskiego” wszystkim uczniom 

życzy pomyślności, chęci do nauki i wyłącznie dobrych 

stopni, nauczycielom - wytrwałości wniesieniu kaganka 

oświaty, cierpliwości i zdrowia, rodzicom zaś, by zawsze 

byli wiernymi sprzymierzeńcami szkoły.
NA ZDJĘCIU: Mariana Paluszkiewicza: Dzwonek 

B arb ara  SOSNO obwieścił początek nowego roku szkolnego

Odznaki „Zasłużony dla kultury
r

polskiej” - kierowniczkom „Świtezianki”
Za popularyzację polskiej kultu­

ry i sztuki na Litwie kierownik i cho­
reograf Polskiego Dziecięcego Zespo­
łu Pieśni i Tańca „Świtezianka” Kry­
styna Bogdanowicz, chórmistrz i kie­
rownik muzyczny zespołu Anna Mi- 
chajłowska, nauczycielki Wileńskiej 
Szkoły Średniej im. Sz. Konarskiego 
Arma Gulbinowicz i Eugenia Jankie- 
łajć zostały wyróżnione Odznakami 
Honorowymi Ministerstwa Kultury i 
Sztuki Rzeczypospolitej ,Zasłużony 

bila kultury polskiej”. Odznaki wrę- 
Iczyła podczas uroczystej inauguracji 
I nowego roku szkolnego ambasador 
RP w Wilnie prof; Eufemia Teich- 
I mann.

Pani Krystyna Bogdanowicz, no- 
I ,  tąbene naszaredakcyjna koleżanka,

była tancerka „Wilii”, „Świtezianką” 
kieruje już 20 lat, w ciągu tych lat 
przygotowała bogaty repertuar tanecz­
ny prezentujący zarówno folklor ogól­
nopolski, jak też wileński. Jego po­
ziom, który niewątpliwie jest zasługą 
pani Krystyny, ocenić mogli widzo­
wie w Wilnie i na Wileńszczyźnie, 
Polsce, Rosji, Białorusi i na Łotwie.

Pani Anna Gulbinowicz, nauczy- 
ciel-ekspert, poświęciła oświacie 26 
lat Wśród jej wychowanków jest sze­
ściu laureatów Ogólnopolskiej Olim­
piady Języka Polskiego i Literatury, 
.wielu laureatów konkursów recytator­
skich. Jest laureatką „Szkarłatnej 
Róży”, autorką kilku podręczników 
dla szkół polskich. Od 20 lat opraco­
wuje teksty literackie dla „Świtezi ani •

ki”. Pani Anna Michajłowska jest na­
uczycielką muzyki, bezgranicznie 
oddaną swej pracy, dlatego chyba z 
takim poświęceniem zajmuje się mło­
dymi zespolakami, opracowuje scena­
riusze występów zespołu, komponu­
je melodie. Jest autorką szkolnego 
hymnu szkoły im. Sz. Konarskiego.

Pani Eugenia Jankiełajć - to oso­
ba niezwykle skromna i o złotych rę­
kach. Stroje, w których zespół wystę­
puje na scenie, są dziełem jej praco­
witych rąk: uszyła i wyhaftowała je, 
wykonała korale i kwiatki do wian­
ków. Serdecznie gratulujemy Paniom 

. wyróżnienia!
Inf. wL

W  klasach polskich
raDokończenie ze str. 1) 
Administracja powiatu otworzy- 

& 7̂  litewskich szkół początkowych, 
a Ministerstwo Oświaty |  szkołę li­
tewską w Solecznikach. Ilość uczniów 
zwiększy się o 193 i będzie stanowić 
6559 osób.

Do szkół przyszło 666 pierwsza­
ków: 409 do klas polskich, 209 do li­
tewskich i 48 do rosyjskich.

Uwzględniając życzenie rodzi­
ców, jak powiedział A. Jankowski, 
nauczanie języka państwowego w 
szkołach nielhewskich rozpocznie się 
od 1 klasy. We wszystkich grupach 
polskich w przedszkolach także bę­
dzie odbywać się nauczenie języka 
litewskiego.

Kierownictwo wydziału oświaty 
wita szkolny rok ze starymi długami 
Jak powiedział kierownik, z budżetu 
wydzielono 14 min, tymczasem gdy 
dla normalnej pracy szkół potrzeba 19 
min litów.

Piotr RYNGIEWICZ 
Soleczniki

Philips przybył na Litwę z największym 
na świecie domem na kołach

Tego jeszcze nie widzieliśmy. Wczoraj jeden z 
najwięigSHma świecie producentów sprzętu elektro- 
^ńpzncgp, gospodarsfwadomowego oraz oświetlenio­
wego .* spółka Philips sprowadziła na Litwę dom wę­
drowny, pctóry przez Estonię, Łotwę i Litwę podróżuje 
po świecie. Projekt Philipsa w krajach bałtyckich śzą- 
cnje się na ponad pół miliona litów.

Ten dwukondygnacyjny dom na kołach mieści się 
aa olbrzymiej ciężarówce i waży 27 tón. Ma 10 me­
trów wysokości, 10 metrów szerokości i 20 metrów 
długości Na dwóch kondygnacjach tego domu o łącz­
nej powierzchni 150 m kw. Philips wraz ze znaną już 
produkcją spółki zaprezentuje też najnowsze wynalaz­
ki z dziedziny technologii. Ta podróż przez kraje ba­
łtyckie stanowi część światowej prezentacji najnowszej 
cyfrowej technologii video.

Ten najnowszy projekt, który zostanie wdrożony 
na Litwie oraz w innych państwach bałtyckich, Phi­
lips stworzył w celu zaakcentowania postępu gospo­
darczego krajów bałtyckich oraz jeszcze większego ich 
zintegrowania z ogólną działalnością regionu. Jednym 
2 głównych zadań projektu jest chęć zaprezentowania 
znaczenia rynku państw bałtyckich dla takich przodu­
jących na świecie firm, jak Philips. Właśnie dlatego 
postanowiono, by w państwach bałtyckich, jednocze­
śnie z innymi krajami europejskimi, zaprezentować 
najnowszą cyfrową technologię video (DVD) Philip-

Największy na świecie dom na kołach przez cały miesiąc 
wędrować będzie po krajach bałtyckich i odwiedzi następują­
ce miasta: Tallinn, Pemu, Tartu, Valmiere, Rygę, Liepoję, Wil­
no, Kowno i Kłajpedę. Z Łotwy na Litwę dom na kołach przy­
był 30 sierpnia i przez 10 dni będzie podróżował po kraju. 
Oprócz specjalnych imprez, poświęconych dystrybutorompro- 
dukcji spółki i zaproszonym gościom, Philips zorganizuje osob­
ną imprezę dla klientów, podczas której będzie można wygrać 
cenne nagrody. Bałtycka tura Philipsa na Litwie zakończy się 
w połowie września.

Philips, jeden z największych na świecie producentów 
sprzętu elektronicznego, gospodarstwa domowego i oświetle­
niowego, posiada przedsiębiorstwa dystrybucji swej produk­
cji w 60 państwach świata, a wyroby Philipsa sprzedawane są 
w 150 krajach. Obecnie spółka zatrudnia 260 tys. osób. Na 
Litwie, gdzie Philips był reprezentowany jeszcze przed wojną, 
swoją działalność firma wznowiła w roku 1993. Na Litwie Phi­
lips główną uwagę koncentruje na sprzedaży aparatury audio i 
video, artykułów domowego użytku i osobistego, sprzętu 
oświetleniowego. Telefony komórlćowe, telefony i telefaksy, 
samochodowa aparatura audio również stanowią ważne grupy 
produkcji. Oprócz tych towarów Philips handluje też sprzę­
tem medycznym oraz elektronicznym dla potrzeb biznesu.

Wędrowny dom mieszkańcy Wilna mogli już wczoraj wie­
czorem obejrzeć na Placu Ratuszowym.

Inf.wł.

Pogoda we wrześniu
Mija kolejne lato. Noce stają się 

coraz dłuższe. Sierpień na Litwie nie 
poszczędził różnych zjawisk meteoro­
logicznych. Na początku miesiąca 
prawie codziennie rozlegały się 
grzmoty, tu i ówdzie ogrody spusto­
szył grad. W jednym rejonie lało jak 
z wiadra, w innym zaś przez cały mie­
siąc nie spadło'ani kropli deszczu.

Od połowy miesiąca deszczu nie 
było już prawie nigdzie, ale w dniach 
17 i 18 września w nocy w niektó­
rych wschodnich regionach wystąpi­
ły już wczesne przymrozki: W dzień 
dominowała wysoka temperatura - 
około 22-28 stopni ciepła, miejscami 
sięgała nawet 30 stopni, a największe 
upały zanotowano pod koniec miesią­
ca, gdy temperatura miejscami wzro­
sła do 31-32 stopni. Na skutek takich 
upałów w wielu rejonach kraju zabra­
kło wilgoci. Wczasowicze natomiast 
nie mogli narzekać na brak dni sło­
necznych.

Jesień witamy już z nieznacznym 
ochłodzeniem i zachmurzeniem, jak 
zresztą bywa zazwyczaj jesienią, gdy 
następuje zrównanie dnia z nocą, gdy 
po pierwszych przymrozkach zaczy­
nają opadać liście. W tym roku w 
wyniku posuchy liście zaczęły opadać 
już w sierpniu. Średnia temperatura 
pierwszego miesiąca jesieni wynosi

zaledwie 11-14 stopni, cieplej jest na 
wybrzeżu. Ilość opadów nieco mniej­
sza w porównaniu z miesiącami let­
nimi, coraz rzadziej jednak bywają 
krótkie ulewy, a coraz częściej mżaw­
ki. Ogólna ilość opadów w Litwie 
Wschodniej wynosi 50-65 mm, na 
Żmudzi - dwukrotnie więcej. Częst­
sze bywają zamglenia, a burze coraz 
rzadsze.

We wrześniu też obserwujemy 
kontrasty. Ciepły wrzesień jest 
przedłużeniem lata. Nierzadko w 
pierwszych dniach miesiąca tempera­
tura wzrasta jeszcze do 22-27 stopni, 
a najwyższe temperatury tego miesią­
ca sięgały 28-32 stopni. Tak upalnie 
było w roku 1983, nie chłodniej też 
było 1 września 1992 r.

Chłodny wrzesień jest taki, gdy 
średnia temperatura o 2-4 stopnie 
niższa jest od przeciętnej. Możliwość 
przymrozków bardziej prawdopodob­
na jest pod koniec miesiąca, nie sta­
nowią jednak wyjątku noce pierw­
szych dni września. Temperatura spa­
da zazwyczaj do 0-2 stopnie, albo i 
do 3-6 stopni mrozu. Zaabserwowa- 
no też nawet 9 stopni mrozu.

Synoptyk 
Eugenija SZAKALYTE 

Fot. Jan Lewicki

Kroniką policyjna
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniach 29 - 31 sierp­

nia w kraju zanotowano: 1 zabójstwo, 12 wypadków obrażenia ciała, 6 
gwałtów, 36 ekscesów chuligańskich, 19 rabunków, 349 kradzieży. Skra­
dziono 27 samochodów, znaleziono -10. Zarejestrowano 65 wypadków dro­
gowych i 44 pożary. Znaleziono zwłoki 13 osób. Zatrzymano 62 podejrza­
nych o popełnienie przestępstw.

Zabójstwo
31 sierpnia o godz. 2 min. 52 w 

Poniewieżu na ul. Sodu 6 rozlegały 
się strzały. Na miejscu wypadku w 
samochodzie „Audi 100” znaleziono 
zwłoki D. Jurenasa (ur.1969) z raną 
postrzałową w okolicy szyi. W samo­
chodzie był także ranny M. (ur. 1973), 
którego umieszczono w szpitalu. Na 
tej samej ulicy znaleziono następnie 
obciętą strzelbę myśliwską. Okolicz­
ności się bada.

Gwałty
29 sieipnia we wsi Stimieny w rej. 

wyłkowyskim V. (ur. 1982) usiłował 
zgwałcić swą siostrę V. (1986).

•
29 sierpnia we wsi Gervenupis, 

w rej. kowieńskim dwaj młodzi męż­
czyźni zgwałcili M. (1976).

•
31 sierpnia około godz. 5 we wsi 

Pacziukalnes, w rej. birżajskim R. 
(ur.1977) zgwałcił Z. (ur. 1980).

•
31 sierpnia około godz. 4 przy 

jez. Sorok Tatarów sześciu młodych 
mężczyzn w samochodzie zgwałciło 
J. (1978).

31 siepnia około godz. 1 w Mo- 
żejkach, w szkole znajdującej się przy 
ul. Pawencziu A  (ur. 1979) zgwałcił 
niepełnoletnią K  (ur. 1984). 

Winne koło...
30 sierpnia o godz. 9 min. 30 na 

275 km szosy Wilno - Kłajpeda S. 
zatrzymał się, by wymienić koło. Gdy 
następnie wsiadł do samochodu spo­
strzegł, że zginął mu portfel, w któ­
rym było 1900 USD, 2000 Lt, 250 
DM oraz telefon komórkowy. Straty 
- 10225 L t

Rabunki
31 sierpnia około godz. 21 w 

Wilnie przy domu nr 1 na ul. Kalwa- 
ryjskicj dwaj młodzi mężczyźni gro­
żąc nożem M. (ur. 1960) próbowali 
odebrać mu butelkę „Palangi”. Funk­
cjonariusze policji zatrzymali A. Ka­
zi niecą (ur. 1977) i A. Biełyja (ur. 
1977).

•
31 sierpnia około godz. 21 w 

Wilnie dwaj młodzi mężczyźni pobi­
li sprzedawczynię kiosku „Oaze” Ż. 
(ur. 1963), znajdującego się przy ul. 
Dzuku. Następnie, bandyci skradli 3 
butelki piwa i 4 paczki papierosów.

A-M,
Poszukują pracy

Mężczyzna w wieku 35 lat poszukuje pracy.
Teł. 73-63-03.
32-letnia kobieta poszukuje pracy w handlu. Intymnej nie proponować. 
Tel. 26-17-92.

Zatrudnię
Potrzebni są korepetytorzy jęz. litewskiego, polskiego i matematyki dla 

ucznia klasy VII.
Tel. 76-53-75.



Zwycięska bitwa pod Kałuszynem 
legionistów 6 pułku z Wilna

W kościele parafialnym w Kału- 
Jszynie (woj. siedleckie) wmurowana 
[jest tablica, na której wyryte są sło- 
|wa: Pamięci żołnierzy 6 pułku pie- 
choty I Dywizji Piechoty Legionów 
Józefa Piłsudskiego w Wilnie, pole­
głych w Kałuszynie w obronie Ojczy­
zny,. Honoru i Wiary Ojców w zwy­
cięskiej bitwie z przeważającymi si­
łami niemieckimi z dnia Tl na 12 

[września 1939 r.*-\
■ I  Szczególny to był pułk. Rodo­

wód jego wywodził sią z Pierwszej 
(Kadrowej, która pod dowództwem 
[józefa Piłsudskiego wyruszyła z  Ole-- 
andrów w Krakowie 6 sierpnia 1914 
|roku do walki o Wolność dla rozdar­
tej prżez trzech zaborców Ojczyzny. 
Jej długi, chwalebny szlak bojowy, 
wiódł przez Kielce, Laski, Krzywo- 
płoty, Limanową, Łowczówek, Ko- 
stiuchnówkę, Lwów, Droh iczyn, Bia­
łystok, Grodno, Lidę i Wilno, aż po 
odzyskaniu dla Polski Niepodległo-

6 pułk piechoty Legionów, spad­
kobierca Pierwszej Kadrowej, _w okre­
sie 20-lecia niepodległej Polski wcho­
dził W skład I Dywizji Piechoty Le­
gionów Józefa Piłsudskiego w Wil­
nie, skąd wyruszył do walki _ż hitle­
rowskim najeźdźcą.

I Dywizja Piechoty Legionów, 
jako samodzielna Grupa Operacyjna 
.Wyszków’’ pod dowództwem gene­

rała brygady Wincentego Kowalskie­
go opuściła Wilno 31 sierpnia, 1939 
roku, zajmując 1 września wyznaczo­
ne stanowisko bojowe w Różanie nad 
Narwią. Od tej pory w ciężkichzma- 
ganiach z przeważającymi siłami nie-_ 
mieckimi nowy szlak bojowy prowa­
dził I Dywizję od Różan przez Pu­
łtusk, Wyszków do Kałuszyna, gdzie 
12 września 1939 roku dochodzi do 
bitwy, o której Apoloniusz Zawilski 
pisze w swojej książce „Bitwy Pol­
skiego Września”r„Działania polskiej 
dywizji na Kałuszyn w dniu 12 wrze­

śnia należą do najpiękniejszych kart 
polskiego oręża w 1939 roku”.

Główny ciężar walki przyjął na 
siebie 6 pułk piechoty Legionów 
wspomagany z prawego skrzydła 
przez 3 batalion 1 pułku piechoty Le­

gionów Po stronie nieprzyjaciela był 
44pułk zmotoryzowany piechoty nie­
mieckiej wzmocniony czołgami; któ­
ry miał zamknąć pierścień okrążają­
cy polską^armię „Modlin” i Sarnom 
dzielną Grupę Operacyjną „Wy.r 
sżków”.

|  Całonocna, bezpardonowa bitwa, 
mimo.dużych strat własnych w  zabi­
tych i rannych - dowódca pułku płk. 
Engel został ciężko ranny - przynio­
sła ostateczne zwycięstwo legioni­
stom 6 pułku. 44 zmotoryzowany pułk 
niemieckiej piechoty został całkowi-, 
cie rozbity, a jego dowódca świado­
my. poniesionej klęski odebrał sobie 
życie.
v Ziemię Kałuszyńską zrosiła ob­

ficie nasza krew i pot, a na tutejszym 
cmentarzu leżą ci, którzy polegli na 
polu chwały.

Dalszy szlak bojowy - to ciężkie 
walki pod Wodyniami, w Oleśnicy

Seroczynie, Woli Wodyńskiej, Trzciń- 
cu, Domanicach, Lasach Jagodnc, Ja­
nowie Lubelskim i co raz większe 
straty w ludziach i sprzęcie. O zacię­
tości stoczonych walk świadczą naj­
lepiej cyfry. Pod Różanem I Dywizja 
liczyła 16 tysięcy żołnierzy, zaś pod 
Tarnawatką, gdzie dochodzi do ostat­
niej bitwy, było ich około 2000. Do­
wódca Dywizji/bohaterski generał 
Wincenty Kowalski prowadził zebra- 

. ne plutony do krwawej walki i padł 
ciężko ranny dostając się do niewoli 
niemieckiej. Prochy generała, zmarłe­
go w Stanach Zjedpnoczonych Ame­
ryki, zgodnie z Jego ostatnią wolą 
zostały, sprowadzone, gdy -zaistniały 

: ku temu sprzyjające okoliczności, do 
Polski i spoczywają tu wśród Jego 

|  żołnierzy.
My, weteranf bitwy w Kałuszy- 

'  nie, a  jest już nas niewielu, jesteśmy 
szczęśliwi i wdzięczni Opatrzności 
Bożej, że dane nam-było doczekać 
chwili, w której dowódca i żołnierze 

16 pułku piechoty zmechanizowanej 
im. Józefa Piłsudskiego'?; Wałcza, 
spadkobiercy bohaterskiego 6 pułku 
piechoty Legionów z Wilna uczestnik 
czą w kałuśzyńskich uroczy gościach 

. różnicowych,
Klamrą zamykającą^/spomnie- 

nia o żołnierzach 6 pułku'piechoty 
|  Legionów z "Wi Ina;* który na trwałe 
wszedł do historii miasta Kałuszyna, 

; niech będą? słowa wyryte na wspo­
mnianej juz tablicy: „Maryjo. Ostro­
bramska, prosimy, aby ta ofiara uświę­
cona krwią i śmiercią, przetrwała w 
pamięci potomnych i była dla nich 
przykładem bohaterstwa i odwagi”.

Franciszek RENTOWSKI, 
uczestnik bitwy pod Kałuszynem 

Warszawa _
NA ZDJĘCIU: żołnierz Wrze­

śnia Dominik Swiackiewicz ze wsi 
Opita k. Lidy.

Fot. archiwum

Kombatanci z Druskienik
Zdjęcie to udostępnił Fulgenty Rymszelis, stały Czytelnik „K. W.” i na­

szej^,,Kolumny Kombatanckiej”, prezes Koła Żołnierzy Września w Druskie- 
nikach. Zostali na nim utrwaleni członkowie Koła podczas tradycyjnego spo-; 
tkaniaz rodakami - kuracjuszami z Polski w rocznic^ wybuchu II wojny świa­
towej. "

NA Z D JĘ C IU : prezes K oła Żołn ierzy  W rześnia  w  Druskieni- 
kąch Fulgenty  Rym szelis (trzeci od p raw ej), członkow ie K oła: Bo­
rys Jagow dzik , W acław  Lewkiewicz, S tanisław  Ufnalew ski, Zyg­
m u n t L astów ka, Feliks Jacew icz.

Akowskie
losy

I  notatce tej przedstawiam w 
__dużym  skrócie i o tyle, o ile 

pamięć pozwala, losy moje i mego 
plutonu CKM 4 Pułku Ułanów Za- 
niemeńskich we wrześniu 1939 r.

Zmobilizowany w ostatnich 
dniach sierpnia, w stopniu wachmi­
strza - podchorążego, otrzymałem w 
{koszarach przy ul. Kąlwaryjskiej w 
Wilnie legitymację podporucznika i 
rozkaz sformowania z rezerwistów 
plutonu CKM na taczankach oraz 
obsługi działka ppanc. Prace organi­
zacyjne wykluczały zdobycie i przy­
szycie gwiazdek, więc mimo oficer­
skiej legitymacji wyruszyłem na woj- 
nę z dystynkcjami wachmistrza - pod­
chorążego. •

W transporcie na zachód jecha- 
Iłem w wagonie oficerskim z m.in.
Iprzyjaznym mi z cywila rtm: Bohda-" 
nowiczem („Miszką”) i rtm. Parafia- 
nowiczcm, d-cą szwadronu CKM.

Wczesnym rankiem 1 września 
szwadron nasz wyładował się na sta­
cji Rogów i podczas wyładunku zo­
stał ostrzelany przez niemieckie samo­
loty. Dowiedzieliśmy się wtedy, że 
zaczęła się wojna. Mój pluton został 
przydzielony do II szwadronu linio­
wego pod dowództwem por. Zygmun­
ta Szendzielarza i przez dwa tygodnie, 
nasze losy związane były z działaniem 
tego szwadronu. Przez cały czas woj­
ny nie miałem żadnych map i nie by­
łem informowany o sytuacji bojowej 
pułku. Zgodnie z rozkazami pluton 
mój zajmował stanowiska, prowadził 
ogień w krótkich walkach lub bez 
strzału wycofywał się, niemal stale 
pod obstrzałem samolotów. Przebieg 
cofania się naszej brygady jest znany 
i mój opis nic nowego nie wniesie.

13 września dotarliśmy do Wisły 
w rejonie Maciejowic i szwadron za­
jął stanowiska dla obrony przeprawy

części Armii „Prusy” przez most. 
ĆKM-y. i działko ppanc. rozmieści­
łem w wykopaęh żwiru wśród krza­
ków: przedpolem była łąka, a dalej 
znów gęste krzaki. Wtedy nastąpiło 
wydarzenie, którego nie zapomnę. Na 
stanowisko działka przyszedł z-ca 
dowódcy, ppłk. Święcicki wraz z 
moim dowódcą por. Szendzielarzem. 
Gdy na odległym przedpolu w krza­
kach dał się słyszeć zgrzyt gąsienic 
czołgu, ppłk. Święcicki w obecności 
por. Szendzielarza i mojej dał działo- 
nowemu rozkaz strzału w kierunku 
krzaków do nie rozpoznanego celu, 
ujawniając tym nasze stanowiska. 
Strzał ten spowodował, że po rozka­
zie wycofania się mój pluton został 
ostrzelany z broni maszynowej przez

marsze, stanowiska pod Lublinem, 
nieustanne krycie~się przed samolo­
tami, krótkie walki, wyjątkowo z suk­
cesem, m.in. moje CKM-y zniosły 
motocyklowy patrol niem iecki. 
Wkrótce zgubiłem swój szwadron, a 
por. Szendzielarza więcej nie spotka- 
łem^Trzymałem się ze swymi ułana­
mi innych, również rozproszonych 
oddziałów kawalerii, oczywiście nikt 

^mnąnie dowodził. Często sam obsłu­
giwałem któryś z  CKM-ów jako ce­
lowniczy lub taśmowy, gdy trapiłem 
cz<^ć obsługi. Skutkiem tego były fa­
talnie poparzone, poranione, zaropiałe 
dłonie, co zresztą później prawdopo­
dobnie uratowało mi życie, gdy pod 
Chełmem wraz z moim luzakiem 
przechodziliśmy w tłumie uciekinie-

Mój Wrzesień
niewidoczny dla nas czołg. Straciłem 
jedną taczankę.

Nad brzegiem Wisły zastałem gru­
pę oficerów, z których znałem tylko 
ppłk. Święcickiego. W wyniku gorącz­
kowych poszukiwań środków przepra­
wy ściągnięto kilka łodzi i 2 albo 3 
krypy, które zajęli oficerowie oraz 
umieszczono kilku rannych. Moje 
gwałtowne prośby i nalegania, aby na 
krypę zabrano działko, były bezsku­
teczne. Ppłk. Święcicki rozkazał zamek 
wrzucić do rzeki. Działonowy rozpła­
kał się. Chyba tylko moja determina­
cja spowodowała, że przyjęto na od­
pływające łodzie 3 CKM-y. Po odpły­
nięciu łodzi (w tym czasie rzeka nie 
była ostrzeliwana) na brzegu pozostał 
szwadron z por. Szendzielarzem i ja z 
niepełnym plutonem CKM-ów...

... Potem były znów forsowne

rów most pontonowy na Bugu. Przy 
zejściu na wschodni brzeg enkawu- 
dyści dokonywali selekcji na podsta­
wie wyglądu dłoni („ruki wpieriod”).

O agresji sowieckiej dowiedzia­
łem się 17 września na nocnym po­
stoju, gdy w pobliżu stała połowa ra­
diostacja; wiadomości tej nie otrzy­
małem od wyższych szarżą, ani też nie 
podzieliłem się nią z ułanami.

Dalej, za Biłgorajem, w dużych 
kompleksach lasów posuwaliśmy się 
dróżkami i duktami w kierunku połu­
dniowym, bez działań bojowych. Za­
częła mi dokuczać biegunka, a raczej 
czerwonka spowodowana chyba 
odżywianiem się m. in. na wpół suro­
wy mi, „plackami” pieczonymi w 
opuszczonych chatach. Z konia zaczą­
łem przesiadać na taborową furman­
kę. 26 września znalazłem się ze swy­

mi ułanami koło leśniczówki, w któ­
rej zatrzymał się dowódca wileńskiej 
Brygady Kawalerii ppłk. Drucki-Lu- 
becki. Zameldowałem mu o swej nie­
zdolności do utrzymania się na koniu 
(poranione dłonie, czerwonka) i do­
wiedziałem się, ze pułkownik całko­
wicie likwiduje tabor, co ma ułatwić 
przekradanie się resztek naszej Bry­
gady przez lasy na południe. Po po­
żegnaniu się z moimi ułanami i po 
odłączeniu się od oddziałów konnych 
dostałem się w kocioł niemiecki, w 
miejsce kapitulacji dużego zgrupowa­
nia piechoty. Ja i mój luzak (ułan 
Kuśko, chyba spod Miadzioła) zosta­
liśmy z naszą furmanką włączeni do 
kolumny jeńców. Wkrótce skręciłem 
konia w leśną dróżkę i po kilku strza­
łach, ale nie gonieni przez konwój, 
uciekliśmy. W . chłopskich łachma­
nach, po długich i niełatwych pery­
petiach, posługując się mapką Polski 
z kalendarzyka gościnnej wiejskiej 
nauczycielki, dotarliśmy do Ostrej 
Bramy w Wilnie.

Że wzruszeniem będę zawsze 
wspominał bezimiennych dzisiaj dla 
mnie ułanów z mego plutonu (jedy­
nie mój ordynans zdezerterował w 
trzecim dniu wojny), zawsze zdyscy­
plinowanych, odważnych i wspania­
le odpornych na tak trudne warunki 
naszej „wojaczki”. Z oficerów pozo­
stał mi w najlepszej pamięci por. Zyg­
munt Szendzielarz, prawdziwy do­
wódca i wspaniały ułan. Również ze 
wzruszeniem i wdzięcznościąTnyślę 
o ludziach (nauczycielach wiejskich,^ 
dróżnikach kolejowych), którzy po­
magali w tułaczej wędrówce z połud­
nia kraju na północne Kresy - do za­
jętej przez Sowiety Wileńszczyzny.

Kazimierz ŻUKOWSKI 
Gdynia

Kgjń n Pojporderstwie moich Rodzfćoł 
Ludmiły i Józefa Koneczńych orazi 
brata Jardsłarol w Giinciszkach 201 
czerwca 1944 r. inaczej odcztraałem 
swój pobyt w Kałudze, a następnie w 
lasach za .Moskwą niż pozostali, dla, 
których jedynątragedią mógł być po­
byt w Kałudze.

W Kałudze w sierpniu. 1944 ł  
po rozbrojeni u A K n a  WiląfiT 
nic w lipcu, starano się zępbłc^z nas 
ż ó łn i e r z ^ o w ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ P ^ M 31 

I dywizji zapasowej. Zakwaterowani 
zostaliśmy w  koszarach i rozpoczęto 
szkolenie wojskowe. Ze względu na 
młody wiek byłem w drugim batalio­
nie. Nasz, wiek określano na podsta­
wie podanej daty urodzenia i dlatego 
byli z  nami koledzy starsi, którzy „od-i 
młodzii i się”. Podczas prowadzonych] 
zajęć mówiono nam, że jako miesza 
kańcy Litwy Radzieckiej musimy słu­
żyć w wojsku radzieckim. Jeden z 
naszych kolegów zapytał, czy gdy] 
wróbel urodzi się w  stajni to jest ko-3 
niem?

Jeszcze w roku 1944 władze so­
wieckie dosdy do wniosku, że lepief 
będzie, gdy nasz pułk zostanie pu­
łkiem roboczym do wycinania lasu 
pod Moskwą, aby mieć drewno na 
opał w piecach miasta. Mój batalion 
wyjechał z Kaługi do starszych kole­
gów w lesie dopiero w  drugiej poło­
wie grudnia. Do tego czasu wykony-] 
waliśmy różne prace w Kałudze.

Nasza mała grupa (około 50 
osób) pewnego dnia musiała być 

~obecną na rozprawie sądowej prze1 
ciwko Bernardowi Ładyszowi ps. 
Baca, żołnierzowi 3 Wileńskiej Bry­
gady AK, którego złapano podczas 
ucieczki z Kaługi. Na rozprawie pro­
wadzonej w koszarach skazany zostali 
na wiele lat więzienia. Za kilka mieg 
sięcy, już w lesie, zrozumieliśmyvże 
chciano nas tylko przestraszyć, ponie- 
waż w lesie B. Ładysz był członkian; 
zespołu artystycznego 3 batalionu! 
rozpoczął swoją karieręjako śpiewak- 
Razem z nim występował też Henryk 
Czyż.

Henryk KONECŹS^
Polska

NA ZD JĘCIU: 19 czerwca 
1997 r. - kwiaty pamięci w miejsca 
wiecznego spoczynku członków i*" 
dżiny Konecznych pomordowanych 
w Giinciszkach.

Fot. Marian P a lu  szkic wic*

i Sj

Kolumnę przygotował |
Jerzy SURWIŁO J
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r  m ? m?" Kto 
pomoże?

Portret głośnego generała Povi- 
lasa Plechavicziusa doczekał się ju­
bileuszu 70-lecia. Znajduje się w 
zbiorach muzeum szawelskicgo „Au- 
szra”. Namalowała go w 1927 r. Zo­
fja z Dembowskich Romerowa. Jest 
to jedna z jej ponad 5 tysięcy prac.

W Cytowianach (lit Tytuvenai) 
na Litwie jedna z ulic została nazwa­
na jej imieniem - S. Romerienes ga- 
tve. Tadas Kalasauskas, „chłop 
żmudzki” (tak się tytułuje) mieszka w 
Kurszenach na Żmudzi. .

Mówi:.
- Wydeptałem wszystkie progi 

różnych urzędów, zanim mój pomysł 
, z tą ulicą przyoblekł się w ciało. Te­
raz już od lat obijam progi innych 
urzędów - żeby w Cytowianach sta­
nął pomnik Zofji Romcrowcj. Budu­
ję go z własnej inicjatywy i prawie 
własnym kosztem, ale... Właśnie pra­
gnę zwrócić się do Czytelników „Ku­
riera Wileńskiego” z prośbą o pomoc, 
bo..._____________ __ _________

Syn Zofji Romcrowcj, Andrzej 
Romer w cytowanym wyżej liście 
(dysponuję jego kopią) podpisał się 
wyraźnie: ANDRJUS ROMERIS... 

Według projektu 
K. Bogdanasa 

W tę całą językoznawczą histo­
rię został wbrew własnej woli wplą­
tany inicjator budowy pomnika i jego 
po części sponsor Tadas Kalasauskas, 
zamieszkały w Kurszenach na Żmu­
dzi. Emeryt. Z zawodu ekonomista. 
Długie dziesiątki lat pracował w cha­
rakterze księgowego. Minął się z po­
wołaniem. W duszy poeta, artysta 
został statystą. Z własnej kieszeni zbu­
dował już niejeden pomnik, w tym 
także ulubionemu poecie - Maironi- 
sowi. Od dobrych już kilku lat zabie­
ga o budowę pomnika Zofji Romero- 
wej w Cytowianach. Kosztorys (spo­
rządzony jeszcze w 1995 r.) wynosi 
29 tys. litów, z czego pokaźną sumę 
wydatków pokrywa Tadas Kalasau­
skas (znaczny wkład finansowy wno­
si starostwo cytowiańskie - 5 tys. li­
tów). Na budowę pomnika brakuje 
jeszcze około 12-15 tys. litów.

Za pośrednictwem redakcji „Ku­
riera Wileńskiego” p. Tadas Kalasau­
skas zwraca się do naszych Czytelni­
ków z prośbą o finansową pomoc.

- Ten pomnik spędza mi sen z 
powiek. „Chodzę” koło niego już od 
wielu lat - mówi.

„Chłop żmudzki Tadas Kalasau­
skas jest arcyciekawą postacią. Uro­
dził się w Cytowianach i panią dwo-

Perypetie wokół pomnika Zofjiuz Dembowskich
Rom er o wej wCy to wia n ach

0  twórczości Z. Dembowskiej 
Romerowej pisałam niejednokrotnie 
na łamach naszego dziennika. We 
wrześniu 1992 r. w Kownie, w Gale-

Obrazów im. Żilinskasa, otwarto 
pierwszą po wojnie wystawę jej prac. 
Wtedy też przeprowadziłam wywiad 
z jej najmłodszym synem, Andrzejem 
Romerem, obywatelem Belgii. Od \ 
roku 1989 bawił parokrotnie na Li­
twie, głównie w Cytowianach, mająt­
ku rodziców, w którym się urodził. Z 
Cytowian był zmuszony wyjechać w 
1942 n, miał wtedy 21 lat...
Hp&j Dembowska-Romerowa, ze- 
słanka na Sybir, ostatnie lata swego 
ftycia i twórczości spędziła w Stanach 
jednoczonych Ameryki. Zmarła w 
[972 r.

1 „Sprawa” z pisownią
nazwiska 

W Cytowianach mieszkała w ro­
dowym majątku swego męża Euge­
niusza Romera. Jego rodzicami byli 
Izydora Celina z Przeciszewskich. 
Eugeniusz Romer początkowe nauki 
pobierał w domu, później ucZył się w 
[Warszawie i Wilnie. Za polskość był 
usunięty z gimnazjum wileńskiego i 
[przez to zmuszony przenieść się do 
pRygi - tam skończył gimnazjum nie- 
[mieckie. W 1893, r,_wyjech ał na stu­

dia. dO|Niemiec, gdzie ew r. zdo­
był doktorat j^rnagna cun^laude’’ w 
dziedzinie nauk politycznych. W cza- 

>_|s\e studiów Eugeniusz Romer brał 
czymy udział w ruchu społecznym. 
plśkich studentów. - 
 ̂r Po powrocie na Litwę był zmu­

szony zająć sięgospodarowaniemw 
rodzinnym majątku w Cytowianach. 
Był jednymz założycieli kółek rolni­
czych na Litwie, inicjatorem zakłada­
nia spółdzielni rolniczych, których 
działalność zmierzała do uzyskania 
ekonomicznej niezależności kraju.

. Zarządzanie.gospodarstwem, 
niezwykle prężna działalność społecz- . 
na pochłaniały Romerowi mnóstwo 
czasu. Nie starczyło go na opubliko­
wanie poważnych prac naukowych. 
Eugeniusz Romer zajmował się bada­
niem stosunków społecznych w daw­
nej Litwę. Jego praca w tej dziedzi­
nie była pizedmiotem dużego zainte­
resowania znanego historyka litew­
skiego A. Januląitisa.

Wszystkie te szczegóły ż życia i 
działalności męża Zofji Dembowskiej 
wymieniam nie przypadkowo, bo­
wiem wiążą się one z obecną historią 
- budowy pomnika Z. Romerowej. • 
Sprawa uparła się w... pisowni nazwi­
ska. Syn malarki Andrzej Romer, oby­
watel belgijski, żąda, żeby pisownia 
nazwiska była poprawna, „tak jak ono 
brzmiało (i było pisane) w naszej ro­
dzinie” - piszę w tej sprawie w. swo­
im liście (6 listopada 1996 r.) do re­
daktora naczelnego „Gimtoji kalba", 
wybitnego językoznawcy A. Pupkisa. 
Odpowiedź na łamach „Gimtoji kal­
ba” Andrzej Romer otrzymuje w 1997 
r. w postaci artykułu „Z powodu pi­
sowni jednego nazwiska” autorstwa 
Vidasa Garliauskasa, w którym to na 
wstępie^:. Cytuję dosłownie:' '

„Nazwisko Ronier, Roemer jest 
nielitewskie. Szlachta tego rodu w 

. XVn w- przybyła na Litwę z Niemiec 
■ i.poniosła wielkie zasługi dla kultury 

g nąszego kraju..Dlatego obecnie to 
nazwisko: weszło już.donazewnictwa 
litewskiego i ma odpowiednią w uży­
waniu trakcję”.

. - Dalej autor przedstawia długi
„wywód familijny” w oparciu oźrór 
dla, dowodząc, jak nażwisko Romer
ma być pisane obecnie (odnośnic.Zo-
fjLRomerowej - tąkże panieńskie: 
Dembovskaite, DembOvskyte...)

Wszystkie bez wyjątku prace 
(portrety, pejzaże) powstałe na Litwie

przed wojną malarka sygnowała swo­
im nazwiskiem: Zofja Romer, albo: 
Zofja Romerowa (sygnatura ta wid­
nieje na portrecie generała Piecha vi- 
cziusa).

nął. Dotarł do największej sławy w tej 
sferze - profesora Konstantina Bog­
danasa. Profesor i „chłop żmudzki” 
bardzo przypadli sobie do serca. K. 
Bogdanas wykonał już szkic przyszłe­
go pomnika (patrz - obok). Wykonał 
go ponad rok temu - 21 maja 1996 r. 
Profesor jest w kontakcie z synem 
Zofji Romerowej - Andrzejem.

Jest nadzieja, źe „sprawa” z pi­
sownią nazwiska na zasadzie „słoń i 
pomnik” zostanie nareszcie jakoś roz­
wiązana. Gorzej z pieniędzmi, których 
brakuje. Pan Tadas Kalasauskas chce 
wierzyć, że nie zabraknie w tym życz­
liwych ludzi zarówno po stronie litew­
skiej, jak też polskiej.

Kto grosza dorzuci?

ruT malarkę Zofję Romerową dobrze 
pamięta. Niewiele go martwi, w ja­
kiej transkrypcji nazwisko na pomni­
ku ma być wypisane, grunt, żeby ten 
pomnik nareszcie w Cytowianach sta-

Wydobyta z cienia zapomnienia 
znakomita malarka Zofja Dembowska 
Romerowa stworzyła całą galerię po­
staci ludzi wybitnych, niezależnie od 
ich narodowości (portret Maironisa, 
prof. Mariana Zdziechowskiego, bur­
mistrza Antanasa Mcrkysa, dr Józefa 
Rettingera, prof. Zigmasa Żemaitisa, 
hrabiego Władysława Tyszkiewicza, 
Mścisława Dobużyńskiego, Ziny 
Chrapowickiej-Kossakowskięj, prof. 
Zygmunta Jundziłła i in ,.

Jej portret(patrz wyżej) namalo­
wał (w 1935 r.) Stanisław Ignacy Wit­
kiewicz. Jak wiadomo, słynny Witka­
cy malował kobiety „wyjątkowo rzad­
kie, osobliwe..r”

Na prośbą p.Tadasa Kalasauska- 
sa redakcja naszego'dziennika chęt­
nie'patronuje temu przedsięwzięciu. 
Pieniądze na budowę pomnika prosi­
my' nadsyłać na konto: „Kurier Wi­
leński”^  467544 LVKB Paszilaicziu 

- skyrius. Kod banku 101267509.
Alwida ROLSKA 

Portret Zofji Romerowej pędzla 
Witkacego.-

Szkic pomnika Zofji Romerowej 
w Cytowianach według projektu prof. 
Konstantinasa Bogdanasa.

. D o rn o w a  apteczka

Właściwości lecznicze mają 
przede wszystkim rośliny o inten­
sywnie pomarańczowym zabarwie­
niu kwiatów.

Nagietek od dawna ceniony był 
w medycynie ludowej jako środek 
przeciwzapalny i zapobiegający ro­
pieniu ran, a nawet dezynfekcyjny. 
Uważano go także za lek napotny, 
moczopędny i ściągający. Stosowa­
ny był głównie w formie naparów,

Nagietek
maści, okładów i nalewek. Podawa­
no go głównie przy zaburzeniach mie­
siączkowania, przeciw upławom i 
jako środek żółciopędny. Wyciśnięty 
sok z rośliny służył do smarowania 
dziąseł przy bólu zębów, wpuszcza­
no go też do nosa przy katarze. Napar 
z płatków pito w chorobach wątroby 
i śledziony, przykładano ńa źle goją­
ce się rany, brodawki, odciski i jęcz­
mienie. Znane było również korzyst­

ny działanie naparu nagietkowego na 
gojenie się błon śluzowych przy sta­
nach zapalnych pochwy. Stosowano 
.go .niekiedy przy stanach zapalnych i 
nieżytach oraz wrzodach żołądka.

Obecnie płatki nagietka są uży­
wane w ziołolecznictwie, weterynarii 

- a także w kosmetyce. Jest on również 
źródłem naturalnych barwników ro­
ślinnych do produktów spożywczych.

Toteż warto mieć w domu, w

ziołowej apteczce, wysuszone płatki 
nagietka. Kwitnieon od końca czerw­
ca przez całe lato. Najobfitsze jest 
pierwsze i ostatnie zakwitanie. Naj­
więcej jest kwiatów pełnych, inten­
sywnie pomarańczowych. Należy 
zbierać płatki nagietka tylko z roślin 
zdrowych. Robić to trzeba w dni po­
godne,i słoneczne, po obeschnięciu 
rosy, gdy kwiaty są całkiem rozwinię­
te, ale jeszcze nie przekwitają. Płatki 
obrywa sięjęcznie do koszyka nie

ugniatając i możliwie szybko suszy 
rozkładając cienką warstwą na papie­
rze lub sitach, w miejscu przewiew­
nym i ciepłym. Temperatura suszenia 
nie powinna przekraczać 45 C. Nie 
wskazane jest suszenie na słońcu. 
Gotowe płatki nagietka należy prze­
chowywać w torbach lub szczelnych 
naczyniach w pomieszczeniu suchym, 
ponieważ są hydroskopijne, łatwo 
chłoną wilgoć z powietrza i pleśnic-

Przygotowała G. B.
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rzad z ie j zw iedzane
sodybami i małymi „uliczkami”. 
Skansen obejmuje powierzchnię 175 
ha.

Obecne Rumszyszki są nowym 
miasteczkiem zbudowanym na wzgó­
rzu w  latach 60-ych, odkąd utwo­
rzono zbiornik wodny na Niemnie. 
Dawne, stare Rumszyszki zostały 
zatopione. Z tych dawnych przenie-

siono niektóre zabudowania, w tym 
także kościół drewniany budowany 
w 1707 r.(przebudowany w latach 
1859 -1860). Według legendy, w tym 
kościele przechowywać się w me­
talowej skrzyni, opatrzone pieczęcią 
szczątki Witolda Wielkiego (podob­
no sprowadzono je  z Wilna przed 
wybuchem wojny polsko-rosyj­

skiej w 1655 r.). Hipoteza ta nie po­
twierdzona naukowo.

Przed przyjaźdem^rezydenta Es­
tonii, kościół w, Rum szyszkach od­
nowiono. Dziś wyludniony skansen w 
Rumszyszkach ochrania samotny w 
polu koń (niby wolny, a przecież spę­
tany).

A. A. B.
F o t autorka

R um szyszki - coraz
Wcześniej przyjeżdżały tu ma­

sowe wycieczki, obecnie panuje 
wyjątkowa cisza. Zakłóca ją  czasem 
wizyta dostojnego gościa (np. ostat­
nio - prezydenta Estonii).

Rumszyszki leżą 80 km od Wil­
na. Słyną głównie ze skansenu. Pre­
zentuje się tu budownictwo ludowe 
ze wszystkich regionów Litwy.

Skansen powstał w 1966 r. nad brze­
giem sztucznego Jeziora Kowieńskie­
go (zwanego pretensjonalnie Morzem 
Kowieńskim). Przeniesiono tu ponad 
100 budynków wiejskich pochodzą­
cych z XIX-XX ww.(chaty, stodoły, 
spichlerze i in.), oraz-kapliczki, krzy­
że przydrożne, słupy kapliczne itp. 
Tak powstała sztuczna duża wieś z

Światowe Igrzyska Polonijne
Imprezy sportowe 

i artystyczne
Niedzielne występy artystyczne 

zakończone dyskoteką były finałowym 
akcentem trwających przez miniony 
tydzień Światowych Igrzysk Polonij­
nych Lublin’97. Rodacy mieszkający 
dziś w 20 krajach na różnych konty­
nentach nic tylko rywalizowali ze sobą 
na sportowych arenach W 12 dyscypli­
nach, ale uczestniczyli w licznych im­
prezach artystycznych jakie odbywały 
się w miasteczku uniwersyteckim, 
przekształconym na ten czas w rodzaj 
olimpijskiej wioski.

Ostatni dzień sportowych zmagań 
o medale przebiegał w niezbyt dobrej 
pogodzie, co miało wpływ na poziom 
rywalizacji. Przy zapadających ciem­
nościach zakończyły się konkurencje 
lekkoatletyczne, ostatniej dyscypliny 
igrzysk. Medal złoty w biegu na 3000 
ra w swej grupie wiekowej (powyżej 
35 lat) zdobył Stanisław Błażewicz, a 
brązowy Henryk Bujko (obaj z dele­
gacji Litwy). Na tym dystansie medal 
srebrny zdobył Antoni Budrewicz. W 
biegu na 400 m medal srebrny przy­
padł Władysławowi Taukinowi. Na 
tym dystansie wśród kobiet znana bie­
gaczka litewska Irina Krako)yiak zaję­
ła drugie miejsce, a trzecie - Swietłana 
Smagur, która była trzecia również w 
skoku w dal.

W piłkarskim finale Polonia Żyto­
mierz pokonała Polonię Wilno 4:2 
(2:0). Spotkanie było emocjonujące. 
Piłkarze z Ukrainy swoją wyższość 
udokumentowali bardziej skuteczną 
grą Medal brązowy zdobył Sokół Lida, 
który pokonał drugi zespół z Litwy 3:0.

Turniej szachowy wygrali rodacy 
z Czech Ernest Gibiec (8 pkt) i Andrzej 
Turoń (7 pkt). Trzeci był Hieronim 
Czemis z Litwy (6 pkt).

W konkurencjach pływackich naj­
lepszą zawodniczką była 18-lctnia 
Karolina Szwabe z Hamburga. Zwycię­
żyła ona na sześciu dystansach. Dwa 
zwycięstwa odniósł Eugeniusz Medi- 
kas z Łotwy. Wśród zwycięzców na 
dystansie 50 m s t  dowolnym w swej 
grupie wiekowej był i niżej podpisany.

Szerzej o zawodach, ich wynikach 
i wrażeniach z igrzysk napiszemy w 
najbliższych numerach gazety.

Andrzej MALKIANIS 
Koszykówka

Żalgiris zwycięża 
we Francji

We francuskim mieście Brest roze­
grano turniej międzynarodowy czte­
rech drużyn. W pierwszym spotkaniu 
kowieński Żalgiris pewnie pokonał ze­
spół gospodarzy 102:58. Drużyna Le 
Mans 74:72 zwyciężyła Pau-Orthez. W

drugim dniu kowieńczycy w walce o 
zwycięstwo w turnieju pokonali Le 
Mans 66:61 (27:36). O trzecie miejsce 
Pau-Orthez wygrał z gospodarzami tur­
nieju 84:71.

Turniej w Szawlach
Na turnieju czterech drużyn w 

Szawlach wszystkie zespoły odniosły 
po jednym zwycięstwie. Pierwsze 
miejsce przyznano gospodarzom* któ­
rzy mieli najkorzystniejszy stosunek 
koszy. W ostatnim spotkaniu zespół 
Śziauliai pokonał ryską drużynę Me- 
tropole 103:83.

O puchar W. Jonesa
Na odbywających się na Tajwanie 

zawodach o puchar W. Jonesa wileń­
ska Statyba-Lietuvos Rytas odniosła 
jeszcze dwa zwycięstwa. Pokonała ona 
reprezentacje Tajlandii 87:48 (46:23) i 
Tajwanu 95:70.(51:28).
Siatkówka

Polacy - mistrzami 
świata

Polscy siatkarze zdobyli zloty me­
dal mistrzostw świata juniorów, poko­
nując w finałowym meczu w Al-Ma- 
namie Brazylię 3:1 (15:11,13:15,15:3, 
15:5).
Zwycięstwo Rosjanek

Reprezentacja Rosji zajęła w Kobe 
pierwsze miejsce w turnieju Grand Prix 
siatkarek. W decydującym meczu ze­
spół ten pokonał Kubę 3:2. Trzecie 
miejsce okupowały Koreanki po wy­
graniu z Japonkami 3:1.
Piłka ręczna

Już w ćwierćfinale
W ostatnim meczu grupy B mło­

dzieżowych mistrzostw świata, które 
odbywają się w tureckim Trabzonie 
Tunezja wygrała z Rosją 27:25. Osta­
teczna klasyfikacja w grupie B: 1. Tu­
nezja, 2. Polska, 3. Rosja, 4. Zjedno­
czone Emiraty Arabskie, 5. Austria.

Reprezentacja gospodarzy była 
przeciwnikiem polskich szczypiomi- 
stów w 1/8 finału mistrzostw. Po bar­
dzo trudnym meczu Polacy wygrali 
26:21. W innych meczach Tunezja 
pokonała Macedonię 26:23, Egipt - 
Jugosławię 27:25, Ukraina - Chorwa­
cję 23:21, Francja - Białoruś 27:26, 
Dania - Brazylię 25:21. Rosja przegrała 
z Hiszpanią23‘31, Arabia Saudyjska - 
z Niemcami 24:25.

Pary ćwierćfinałowe: Polska - 
Egipt, Ukraina - Niemcy, Francja - 
Tunezja, Hiszpania - Dania.

Szwedzi mistrzami 
Europy

Piłkarze ręczni Szwecji pokonali w 
finale mistrzostw Europy juniorów w 
Tali innie Czechy 28:24 (9:11). W me­
czu o trzecie miejsce Węgry wygrały z 
Grecją 27:20 (11:7).

Inf. wŁ

Pitka nożna
Bez strat tylko 

Ekranas
Na mistrzostwach ligi Federacji 

Piłkarskiej Litwy odbyło się 7 meczów 
czwartej icolejki spotkań. Samodziel­
nym liderem rozgrywek został ponie- 
wieski Ekranas, który na razieidzie bez 
straL W kolejnym meczu piłkarze z 
Poniewieża pokonali w> Kiejdanach 
Neveżis-Lifośę 3:0 (1:0). tnny dotych­
czasowy lider FBK Kaunas w Szaw­
lach ustąpił mistrzowi Litwy Karedzie 
1:3 (0:2).

Tylko z minimalną przewagą 
2:1(1:1) kłajpedzki Atlantas w Tauro- 
gach pokonał debiutanta rozgrywek 
Tauras, a wileński Panerys 1:0 innego 
nowicjusza - zespół Interas-AE. Dru­
żyna Mastis z Telsz 1:0 wygrała z wi­
leńską jedenastką Lokomotywa-Vilba- 
na. Dwa mecze zakończyły się ze 
znacznąprzewagąjednej żdrużyn. Sto­
łeczny Geleżinis Vilkas 3:0 (2:0) wy­
grał na wyjeździe z Bangą Gargżdai, a 
kowieńska Ranga-Politechnika aż 4:0 
(1:0) rozgromiła zespół Vienybe z Wi- 
łkomierza.

Po pięciu spotkaniach Ekranas ma 
na swym koncie 15 pkt. O trzy pkt 
mniej notują FBK Kaunas i Ranga- 
Politechnika. Po lOpkt mają Kareda, 
Atlantas oraz Mastis. -

M.P.

Dziś Żalgiris - Inkaras
W ostatnim spotkaniu czwartej 

kolejki dziś na stadionie „Żalgiris” 
o godz. 18.00 gospodarze boiska po­
dejmują kowieński Inkaras.

Polska ekstraklasa
Tylko 50 tys. widzów oglądało 

dziewięć spotkań piątej kolejki piłkar­
skiej ekstraklasy. Padło w nich zaled­
wie 21 bramek, z czego aż sześć w 
Warszawie podczas meczu Legia Da­
ewoo - Ruch Chorzów, które zakończy­
ło się remisem 3 ’3  (2:1). Dwukrotnie 
wygrali goście - po 1:0 Widzew Łódź 
w Olsztynie ze Stomilem i Groclin 
Dyskobolia we Wronkach z Amicą. 
Polonia Warszawa zremisowała z GKS 
Katowice na boisku rywala.

Oto inne wyniki tej kolejki: Petro­
chemia Płock - Pogoń Szczecin 1:0, 
ŁKS-Płak Łódź - Raków Częstocho­
wa 2:1, Lech Poznań - Wisła Kraków 
2:0, KSZO Ostrowiec Świętokrzyski - 
Odra Wodzisław 3:1, Zagłębie Lubin - 
Górnik Zabrze 1:0.

Piłkarze Widzewa (12 pkt) i Lecha 
(U pkt) umacniają swoją pierwszą i 
dnigą pozycję w tabeli. Po 5 kolejkach 
na trzecim miejscu jest ŁKS-Ptak (9 
pkt).

Szósta kolejka odbędzie się 7 wrze­
śnia, tuż po meczu towarzyskim Pol­
ska-Węgry (6 września o godz. 19.30 
w Warszawie).

M. PIASECKI

Uniwersjada
Zdecydowana 
przewaga USA

19 Uniwersjada, która odbywała 
się ńa Sycylii, dobiegła końca. Brało 
w niej udział 6022 studentów-sportow- 
ców ze 134 krajów. Największy łup 
medalowy dostał się zawodnikom 
USA, którzy zdobyli 61 medal, z nich 
20 złotych, 19 srebrnych, 22 brązo­
wych. Na koncie zespołu Ukrainy 27 
medali -([17+6+4), Japonii -  33 
(14+8+11), Rosji - 34 (10+14+10), 
Chin - 26 (10+9+7). Polacy wrócili ż 
siedmiomamedalami (1+1+5). Następ­
ne, 20 igrzyska akademickie odbędą się 
za dwa lata w Palma de Mallorce na 
hiszpańskiej wyspie Majorce.

W ostatnich dniach zawodów na 
Sycylii Anna Uryniuk w wyścigu na 
dystansie 200 m st. motylkowym zdo­
była medal złoty - 2.12,39. Brązowy 
medal na dystansie 100 m sŁ klasycz­
nym wywalczyła Dagmara Ajnikiel -
1.10,70. Piąte miejsce w finale na dy­
stansie 100 m st. motylkowym zajął 
Marcin Kaczmarek - 54,78. Złoty me­
dal zdobył Ukrainiec Denis Siłantiew 
-53,73.

Polscy szpadziści w turnieju dru­
żynowym zdobyli brązowy medal po 
zwycięstwie nad Rósją 45:31. Złoty 
medal wygrała Ukraina po zwycięstwie 
nad Węgrami 45:39.

Polka Lidia Chojecka w biegu na 
dystansie 1500 m zdobyła również 
medal brązowy - 4.10,40. Bieg na 100 
m zakończył się zwycięstwem Amery­
kanina Vincenta Hendersona (10,22), 
drugi był Rosjanin A. Parchomowski 
(10,39). Polak Ryszard Pilarczyk zajął 
ósme miejsce - 10,59. Rzut dyskiem 
wygrał Białorusin W. Dubrowszczik - 
66,40. Srebrny i brązowy medale otrzy­
mali Amerykanie A. Bloom (63,12) i 
D. Reynolds (62,76). Andrzej Kraw­
czyk był dziewiąty - 60,02.

Z Uniwersjady powrócili lekko­
atleci i koszykarska reprezentacja Li­
twy, która po zwycięstwach nad Fin­
landią 96:89 i Czechami 88:68 zajęła 
9 miejsce. Agne Visockaite jako piąta 
zakończyła bieg na 100 m - 11,53. Zło­
ty medal wygrała Greczynka E. Tha- 
nou - 11,20.

Koszykarze USA zdobyli złoty 
medal, zwyciężając w finale Kanadę 
72:64. Brązowy medal przypadł Bra­
zy lij czy kom, którzy pokonali Wło­
chów 77:69. Turniej koszykarek rów­
nież zakończył się zwycięstwem Ame­
rykanek. Pokonały one w finale Kuban­
ki 100:82. O medal brązowy Czeszki 
pewnie pokonały Włoszki 69:37.

Turniej siatkarzy wygrała Korea 
Płd. po zwycięstwie w decydującym 
spotkaniu z Wiochami 3:0. Medal brą­
zowy u Rosjan, którzy wygrali z Ja­
pończykami 3:2. Polscy siatkarze po 
przegranej z Kubą 0:3 zajęli 6 miejsce. 
Mistrzowski tytuł wśród siatkarek 
przypadł Rosjankom, które pokonały 
zespół USA 3:0. Japonki w spotkaniu

otrzecie miejsce z takim samym wyni­
kiem wygrały z Kanadą.

Piłkarze Włoch w finale po-do­
grywce pokonali Koreę Płd. 1:0. Me­
dal brązowy wywalczyli studenci 
USA, którzy wygrali z Ukraińcami 2:J.
V W turnieju piłki wodnej zespół 
Włoch w-iijiale pokonał Węgry 5:4, o 
trzecie miejsce Australijczycy wygrali 
ż Kubą f0:5. -  \  Inf. wł.
Ip kkn a tlp tu U a

Członek IAAF 
„żąda głowy”

Ajsa Dasti (Kuwejt) członek władz 
Międzynarodowej Federacji Lekkiej 
Atletyki zażądał od przcwodnię&Mg^ 
go tej organizacji Włocha Primo Ne- 
biolo, aby wytłumaczył sT^ze-swoićh 
ataków na organizatorów . lekkoatle- 
tycznych mistrzostw-świata w Atenach. 
W przeciwnym przypadku powinien 
on - zdaniem A.Dastiego.^.ustąpić ze 
swojej funkcji.

W piśmie adresowanym na sekre­
tarza generalnego Węgra Istvana Gy- 
ulaia (kopia została wysłana do agen­
cji Associated Press) Kuwejtczyk pod­
dał ostrej krytyce postawę P. Nebiolo 
podczas lekkoatletycznego czempiona- 
tu w Atenach.

„Fatalnie nas przewodniczący Pri­
mo Nebiolo w Grecji reprezentował, 
ponieważ niepotrzebnie krytykował 
miejscowych organizatorów. Zachowy­
wał się niekulturalnievbył agresywny i 
arogancki w kontaktach z  miejscowy­
mi obywatelami. W grubiański sposób 
zwracał się nawet do greckiego mini­
stra. Swoim zachowaniem doprowadził 
do rozgoryczenia greckiej publiczno­
ści, która później gwizdała na wszyst­
kich działaczy IAAF i odsyłała ich do 
domu...

Rzeczywisty sens zawodów lekko­
atletycznych stał wtej sytuacji pod du­
żym znakiem zapytania. Królowa spor­
tów ma wychowywać jej sympatyków 
w miłości, nauczyć ludzi skromności. 
P.Nebiolo na zakończenie swoich po­
pisów w Atenach stwierdził, że miej­
scowi działacze nie są w stanie zorga­
nizować Letnich Igrzysk Olimpijskich 
w roku 2004, a Grecy usilnie starają 
się o przyznanie im miana gospodarzy 
Letniej Olimpiady. Sporo złej krwi wy­
wołało też oświadczenie P. Nebiolo, że 
na mistrzostwach spotyka wielu ludzi, 
którzy nie zasłużyli na jego przyjaźń i 
szacunek...

Tuż po uroczystości zamknięcia 
mistrzostw świata grecki minister 
spraw zagranicznych stwierdził, że 
przewodniczący IAAF naruszył pod­
stawowe zasady etyczne ponieważ po­
mieszał sport i politykę.-

Podobne zastrzeżenia ma A. Da­
sti: „To było zupełnie nieprofesjonal­
ne, kiedy przewodniczący IAAF nie 
uczestniczył w przekazaniu flagi orga­
nizatorów kolejnym gospodarzom mi­
strzostw lekkoatletycznych - Hiszpa­
nom. To powtarza się od lat- wszyscy 
widzieli podobną postawę w 1995 r. 
(Goeteborg) i w 1996 r. (Atlanta).

(PAP)
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Płaczemy po Tobie..Diano!

3 6 -Ietnia księżna Diana, była 
żona brytyjskiego następcy tronu, 
/pinęła w wypadku samochodowym. 
Dramat rozegrał się w Paryżu w nie­
dzielę, kilka minut przed godziną 
pierwszą w nocy, w tunelu w pobliżu 
pomnika Mickiewicza. W wypadku 
zginęli również: przyjaciel Diany 
egipski miliarder Dodi al-Fayed i 
kierowca. Ochroniarz Diany w sta­
nie ciężkim przebywa w szpitalu w 
Paryżu. Księżna odjechała kilka mi­
nut wcześniej z  ekskluzywnego ho­
telu „Rftz” czarnym, hotelowym 
Mercedesem. Wraz ze swoim egip­
skim przyjacielem przyjechali do Pa­
ryża dzień wcześniej z Saint Trapez.
W hotelu spędzili noc, a po kolacji 
ruszyli do posiadłości miliardera w 
XVI dzielnicy Paryża.

Ucieczka Mercedesem
Za Mercedesem pognała kawalka­

da fotoreporterów na motocyklach i sku­
terach: Wiedzieli © pobycie Diany w 
Paryżu i chcieli „ustrzelić” kolejne zdję­
cia. Znie ustalonych jeszcze powodów 
pTzy prędkości ok. 200 km na godziną 
kierowca Mercedesa stracił panowanie 
nadkierownicą Samochód przekoziołko­
wał kilka razy i uderzył w słup w tunelu.
W tym miejscu jestteraz morze kwia­
tów. Składają je paryżanie jako ostatni 
hołd dla księżnej.

Diana jeszcze żyta
- Mercedes nadawał się do kasacji. 

Aulo zawinęło się wokół betonowego 
stopa. Ubrana na biało księżna zajmo- 
waofińiejsce na tylnym siedzeniu, ale 
podczas silnego uderzenia jej ciało prze­
sunęło się do przodu i zostało zmiażdżo­
ne silnikiem, który „odbił” do tyłu - po- 
wiedział nam dziennikarz „France Soir”, 
Christian Crejoar.

Aż półtorej godziny trwała akcja 
wydobycia Diany ze zmiażdżonego auta. 
Dopiero po dwóch godzinach księżna 
trafiła na stół operacyjny szpitala Salpe- 
triere. Akcję reanimacyjną rozpoczęto 
już w karetce. Księżna jeszcze wtedy 
dawała oznaki życia. Jej przyjaciel i kie­
rowca zginęli na miejscu.

Śmierć w szpitalu

Akcja serca księżnej ustała w drwili, 
gdy Diana znalazła a ę  w szpitalu. - Księż­
nę ratował osobiście profesor Bruno 
Riou, szef naszego oddziału intensywnej 
terapii -powiedział „Super Expressowi” 
Thierrc Merce ze szpitala Salpetriere.

■ Czy można rozmawiać z profeso-1 
- Nie, jest bardzo zajęty - mówi I

•hicne Merce i dodaje, że profesor Riou

BBC przerywa program

Informacja o śmierci Diany momen­
talnie dotarła do Londynu. Stacja tele­
wizyjna BBC natychmiast przerwała 
nadawanie programu. Na ekranie poja­
wił się w czarnym krawacie prezenter 
Martyn Lewis i oznajmił tragiczną wia­
domość. - Wiedząjuż o tragedii i książę 
Karol, i królowa Elżbieta II, i dwaj sy­
nowie: 15-letni William i 13-letniHany. 
Obaj spędzają jeszcze wakacje w kró­
lewskiej posiadłości w Balmoral. Kró­
lowa i książę Karol sąw szoku - powie­
działa „Super Expressowi” Kenny Rus­
sell Smith z biura prasowego Buckin­
gham Pałace, czyli pałacu brytyjskiej 
królewskiej rodziny. - Jaka była reakcja 
synów na śmierć matki?- zapytaliśmy 
Kenny Smith. - Nie wiem, nic więcej 
nie możemy dodać.

- Jaki będzie pogrzeb Diany? Prze­
cież w ub. roku rozwiodła się z księciem 
Karolem i już nie jest w królewskiej ro­
dzinie. - Nic więcej nie mam już do do­
dania.

Świat w żałobie
W Wielkiej Brytanii ogłoszono żało­

bę. Premier odwołał oficjalne spotkania. 
Brytyjscy poddani płaczą po śmierci 
swojej księżnej. Traktowano jąjakkop-

wał premier Francji Jacques Chirac. 
Piętro szpitala, gdzie leżały zwłoki Dia­
ny, było pilnowane przez 50 policjantów. 
Książę podziękował personelowi szpi­
tala za próby ratowania życia księżnicz­
ki. Przekazał też podziękowania przy­
słane przez premiera Wielkiej Brytanii 
Tony’ego Blaira.

Niedługo potem czarna furgonetka 
wioząca trumnę z ciałem Diany w poli­
cyjnej asyście wyjechała na lotnisko. Za 
nią jechała limuzyna wioząca księcia 
Karola w towarzystwie dwóch sióstr 
zmarłej -Lady Sarah i Lady Jane.

Wojskowy samolot krótko przed go­
dziną 19 czasu brytyjskiego wylądował 
na lotnisku RAF-u Northolt pod Londy­
nem. Tu odbyła się krótka uroczystość 
w obecności premiera Tony’ego Blaira. 
Trumna ze zwłokami księżnej Walii zo­
stała następnie zabrana do kostnicy w 
Londynie.

K to je st winny?

- Zabili ją  dziennikarze, którzy go­
nili za sensacją - stwierdził Charles 
Spencer, brat księżnej Diany, Wczoraj 
Brytyjczycy oskarżyli francuskich foto­
reporterów, że swoim „polowaniem” do­
prowadzili do śmierci księżnej. Policja 
francuska zatrzymała siedmiu fotorepor­
terów, którzy gonili za samochodem Dia-

Diana, Księżna Walii, opuszczająca Dom Aukcyjny Christie \ 
przez tłum fotoreporterów

Nowym Jorku, oblegam

ciuszka, który w momencie poślubienia 
księcia Karola spełni swoje marzenia. 
Okazało się jednak, żenie pasowała do 
sztywnej, dworskiej etykiety.

Księżna nie wstydziła się swoich 
uczuć. Publicznie pokazywała się zę 
swoim egipskim przyjacielem, któremu 
Wielka Brytania nie chciała dać obywa­
telstwa. Ten bogaty Egipcjanin - mówio­
no nieoficjalnie - prowadzi jakieś podej­
rzane interesy. - Gdyby nie moi syno­
wie, opuściłabym Anglię- powiedziała 
niedawno Diana. - 1 to na zawsze.

Śmiercią Diany poruszony je^t cały 
świat. Bo księżna znana była i kochana 
na całym świecie. Uczestniczyła w róż­
nych akcjach charytatywnych. Kochali 
ją  i podziwiali politycy, i zwyczajni Ju­
dzie.

F o to rep o rte rzy  aresztow ani

Fotoreporterzy goniący samochód 
księżnej na motocyklach i skuterachsą 
oskarżani o spowodowanie wypadku. 
Siedmiu z nich siedzi w policyjnych

. . J  . “  roick filmów. Aresztowani pracowali dla
agencji Stills, Gamma i Sipa.g, ale okazało się, że pękło lewe 

odgałęzienie tętnicy płucnej. To właśnie
Iniąprzyczynąjej śmierci. 

Kierowca samochodu, w którym 
śmiertelnemu wypadkowi uległa księż­
na Diana, nie był kierowcą zawodowym 
■poinformował były pracownik hotelu Knz.

Kierowca, znany w hotelu jako „pan 
hfU zastępcą szefa ochrony hote- 

wktórym zjadła kolację księżna Dia- 
^J^przyjacid Dodi al-Fayed, powie- 

W  Pracownik Ritza. -Niewątpli- 
8° móc samochodu i nie 

* zapanować nad szybkością - 
Uwa2abyły pracownik Ritza.

S p ra w ę  prowadzi wydział kryminał-
ny paryskiej policji, nie zaś wydział ru­
cha drogowego, jak w PÎ adk“ ™ T  
kiego wypadku. Nie jest wykluczone, ze 
żądnym sensacji „papaiazzim zostanie 
postawione oskarżenie o spowodowa­
nie śmierci trzech osób.

O s ta tn ia  posług® 
księc ia  K a ro la

Książę Karol krótko przed gadziną 
18 przyjechał do paryskiego_szp«ala Pi- 
Se^Sałpctriere. Przed wejściem oczek,-

Diana urodziła się 1.07.1961 r. w 
arystokratycznej brytyjskiej rodzinie 
Spencerów, zaufanych królewskiego 
dworu. Nadano jej imiona Diana Fran­
cis. Gdy miała zaledwie 6 lat, jej rodzi­
ce rozwiedli się. Przeżyła to bardzo 
mocno.

Opiekę nad córką sąd przyznał 
ojcu. Hrabia Spencer ożenił się ponow-

1 - Betonowy filar tundu.w  który uderzył samochód
1 wiozący Dianę

2 -  Ściana, od której odbił się 
samochód i wykonał kilka 
koziołków

-Miejsce,
/którym 

uttrzymał się 
samochód 
po wypadku

wodą
Pierwszym zwiastunem nieszczęśli- 

wegozwiązkuDianyzKarolem była książ­
ka And rew Mortona „D iana- Her True 
Story” (Prawdziwa historia Diany), opu­
blikowana w 1992 r. Książka napisana za 
jej wiedzą i zgodą opisywała jej smutne i 
samotne życie pośród nie akceptującej jej 
sposobu życia rodziny królewslaej.

Wraz z postępującym rozpadem ma­
łżeństwa Lady Di, jak ją  nazywano, anga­
żowała się w pracę dobroczynną na rzecz 
chorych na AIDS, bezdomnych, upośle­
dzonych dzieci, a ostatnio ofiar lądowych 

min przeciwpiechot­

nie. Macochą Diany postała Raine, 
córka popularnej autorki romansów 
Barbary Cartland. Wykształcenie Dia­
na zdobyła w elitarnej szkolę z interna­
tem w Kent wpołudniowo-wschodniej 
Anglii. Uczyła się także w Szwajcarii. 
Po zakończeniu nauki pracowała w 
Londynie jako przedszkolanka.

Żona dla K arola

Diana zwróciła na siebie uwagę 
księcia Edynburga, mafóonka królowej 
Elżbiety II. Uznał, że jest wymarzoną 
żonądla ich syna Karola. Królowa za­
akceptowała tę kandydaturę. Przecież 
Diana spełniała wszystkie warunki: 
szlachetnie urodzona, protestantka, 
dziewica o nieposzlakowanej pizeszłó- 

\ ścLI w dodatku śliczna. §
Wlipcu 198J r. doszło do ślubu 20- 

letniej wówczas Diany ze starszym od 
niej o 13 łat księciem Walii Karolem - 
następcą tronu. Było to olśniewające 
widowisko. Młoda para przyjechała do 
katedry w złotej, przeszklonej karecie. 
Ubrana w jedwabną suknię ślubną z 
sześciometrowej długości trenem Dia­
na u boku Karola w mundurze oficera

ny. Jeden z nich, kiedy wyjął aparat fo-' 
tograficzny i zaczął robić zdjęcia rozbi- . 
tego Mercedesa, został pobity przez 
świadków wypadku. - Zdjęcia z wypad­
ku zrobione przez reporterów, przed któ­
rymi uciekała Diana, są,oferowane ma­
gazynom ilustrowanym na całym świe­
cie za kwotę miliona dolarów - oznajmił 
w niedzielę szef amerykańskiej bulwa- 
rówłd „National Enquirer” SteveCoz. - 
Wystosowałem apel do prasy ha całym 
świecie, aby nie kupowała zdjęć - dodał 
Steve Coz.

Ńa trzy dni przed śmiercią Diana 
powiedziała w wywiadzie dla francu­
skiego dziennika „Le Monde”, żenie- 
nawidzi dziennikarzy, bo przekręcająjej 
słowa, szukają sensacji w jej prywat­
nym życiu, kłamią Nienawidziła tzw. pa- 
parazzi, czyli fotoreporterów polujących 
na zdjęcia. - To nie wydawcy i nie foto­
reporterzy są odpowiedzialni za to, że 
paparazzi ścigają osoby z pierwszych 
stron gazet - powiedział „Super Exprcs- 
sowi” czołowy polski fotoreporter Cza­
rek Sokołowski, zdobywca nagrody Pu- 
litzera - najważniejszej na świecie na­
grody dziennikarskiej. - Po prostu czy­
telnicy chcą oglądać coraz to nowe 
zdjęcia słynnych ludzi. - Nie ma dowo­
dów, że fotoreporterzy przyczynili siędo 
wypadku Diany. Jestem pewien, że ża­
den z nich nie chciał jej śmierci - dodał

Z g inęła , ed y  znów  
chcia ła  żyć

W głośnym wywiadzie udzielonym
telewizji BBC w 1995 roku, księżna Dia­
na powiedziała, że pogodziła się z tym, 
żc nic zostanie królową Angli. Nie 
chciała tego. Wołała zostać „królową

Winą za rozpad 
małżeństwa po­
wszechnie obciążo­
no miłość Karola do 
CamilliParker-Bow- 
les. Karol poznają 
na wiele lat przed 
swoim ślubem i 
utrzymywał z nią 
kontakty mimo ma­
łżeństwa z Dianą - 

Było nas troje w tym małżeństwie - po­
wiedziała Diana.

Książę Karol przyznał się do niewier­
ności małżeńskiej. Potwierdził swój zwią­
zek z Camillą, którą nazwał „specjalną i 
bliską przyjaciółką”. Powiedział też, że 
jego małżeństwo jest „nieodwracalnie roz­
bite”. .

Diana zresztą nie była bez skazy. Do 
pięcioletniego romansu z oficerem kawa­
lerii Jamesem Hewittem przyznała się 
publicznie. Major Hewitt zniknął wtedy z 
horyzontu - cudzołóstwo z żoną następcy 
tronu jest jednym z trzech przestępstw ka­
ranych w Anglii śmiercią.

Pożegnanie z koroną

W grudniu 1995r. pałac Buckingham 
poinformowało separacji Karola i Diany. 
Na rozwód Diana postała pod presjąkró- 
lowej Elżbiety II. Utraciła tytuł Je j Kró­
lewska Wysokość”. Otrzymała natomiast 

115 milionów funtów jako rekompensatę 
rozwodową. Stała się jedną z najbogat­
szych kobiet w Anglii.

Po rozwodzie poszukiwała dla siebie 
nowej roli - sprzedała na aukcji wNowym 
Jorku swoje suknie, ograniczyła liczbę or­

ganizacji, którym goto­
wa była patronować i 
zaangażowała sięw ak- 
cję na rzecz wyelimino- 
wania lądowych min 
przeciwpiechotnych 
podróżując do Angoli i 
Bośni

TWc wyglądał samochód po wypadku
marynarki wyglądała zachwycająco, towarowego
Anglia pokochała przyszłą księżną 
Walii

Wkrótce na świat przyszli książę­
ta: William - obecnie 15-letni, drugi w 
kolejce do tronu i 12-Ietni Harry- trze­
ci w kolejce do tronu. Diana była dla 
nich doskonałą matką. Nie chciała dla 
nich takiego dzieciństwa, jakie miał 
Karol -w pałacu, odizolowanego od ró­
wieśników, bez przyjaciół. Udało sięjej 
- chłopcy chodzą do szkół z interna­
tem.

Niedobrana para

Ślub stulecia nie stał sięjednak po­
czątkiem spełnionego snu. Przez szereg 
lat informacje, że w małżeństwie nie ukła­
da się najlepiej, nie przedostawały się 
poza mury pałacu Buckingham. Małżon­
kowie byli swoim zupełnym przeciwień­
stwem. Nie udało się pogodzić ognia z i

Dodi al-Fayed przy­
jaciel księżnej Diany, 
który zginął wraz z nią 
we wczorajszym wy­
padku samochodowym 
pochodziłzrodziny egip­
skich miliarderów. Jego 
ojciec Mohammed jest 
min właścicielem domu 

Harrods w Londynie i hote­
lu Ritz w Paryżu, w którym Diana wraz 
z Dodim zjaefla ostatnią kolację w sobotę 
wieczorem. Dodi przez wiele lat miesz­
kał w Los Angeles i z powodzeniem zaj­
mował się produkcją filmów. Za produk- 
cję „Rydwanów ognia” dostał nawet 
Oscara. Dodi cieszył się sławą playboya. 
Romansował z wieloma modelkami i ak­
torkami, choć w ciągu 41 -letniego życia 
tylko raz był żonaty i to zaledwie przez 
kilka miesięcy. Ostatnio związał się z 
księżną Dianą Od razu pojawiły się po­
głoski, że szykuje się małżeństwo. Am 
Dodi, ani Diana nie potwierdzili tych in­
formacji.

Kazimierz SIKORSKI, 
Tomasz SOMMER, 

BK,
Paweł KARDASZ, 

ITM
„Super Exprcss” 
Zdjęcia - Internet
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Rocznica

WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ
P o z e w

58 lat temu wybuchła II wojna światowa
1 września 1939 r. o godz. 4.45 

napaścią hitlerowskich Niemiec na 
Polskę rozpoczęła się II wojna 
światowa. Niemieckie siły zbrojne, 
bez wypowiedzenia wojny, przekro­
czyły na całej długości granicę pol­
sko-niemiecką, zaatakowały z po­
wietrza i uderzyły od morza na pol­
ską składnicę wojskową Wester­
platte w porcie gdańskim.

III Rzesza od października 1938 
r. wysuwała pod adresem Polski żą­
dania przyłączenia Gdańska do Rze­
szy i zgody na eksterytorialne połą­
czenie komunikacyjne między Niem­
cami i Prusami Wschodnimi. Rząd 
polski konsekwentnie odrzucał te żą­
dania. 28 kwietnia 1939 r. Hitler wy­
powiedział układ o nieagresji z Pol­
ską (z 1934 r.). 23 sierpnia Stalin za­
warł niemiecko-radziecki układ o nie­
agresji (Pakt Ribbentrop-Mołotow) 
dotyczący podziału Europy Wschod­
niej i Środkowej pomiędzy oba te 
mocarstwa.

Armia polska stawiła zbrojny opór 
Niemcom, rozporządzającym półtora- 
krotną przewagą w ludziach, wielokrot­
ną zaś w czołgach i samolotach. Niem­
cy przeciwko Polsce rzuciły ok. 1,5-mln 
żołnierzy, 2500 czołgów i 2 tys. samolo­
tów. Wojsko polskie liczyło po mobili­
zacji 1 min żołnierzy, 150 czołgów i 400 
samolotów, w większości przestarza­
łych. Sprzymierzone z Polską Francja i 
Wlk. Brytania ograniczyły się do wy­
powiedzenia Niemcom 3 września woj­
ny i nie podjęły przez wiele dni działań 
zaczepnych pizeciwko słabym niemiec­
kim siłom osłonowym na Zachodzie.

Polacy stoczyli szereg zaciętych 
bitew odwrotowych i obronnych (obro­
na Westerplatte, Warszawy, Modlina, 
Helu) przechodząc także do działań za-, 
czepnych, z których najważniejszym 
była bitwa nad Bzurą.

17 września na wschodnie tereny 
Polski weszły wojska sowieckie zajmu­
jąc je w ciągu kilku dni. Tego dnia na­
czelne dowództwo oraz władze opuści­

ły kraj udając się do Rumunii. Okrążo­
ne zgrupowania wojsk kontynuowały 
walkę, która zakończyła się 5 paździer­
nika po bitwie pod Kockiem.

II wojna światowa była najbardziej 
krwawym, i o największym zasięgu, 
konfliktem zbrojnym wdziej ach ludz­
kości. Uczestniczyło w nim pośrednio i 
bezpośrednio 1 miliard 700 milionów 
ludzi, co stanowiło 70 proc. ludności glo­
bu. Działania militarne toczyły się w 40 
krajach, a w siłach zbrojnych znalazło 
się 110 min osób. 50 min ludzi postra­
dało wówczas życie, a 35 min zostało 
kalekami.

Polska straciła (w latach 1939-45) 
6 min obywateli, bo choć była obiek­
tem agresji z dwóch stron: Niemiec i 
ZSRR, to nigdy się nie poddała. Poza 
tym, 2,8 min ludzi przymusowo wywie­
ziono na roboty do III Rzeszy, a 2,2 
min deportowano w głąb Związku Ra­
dzieckiego. Straty materialne kraju się­
gnęły ok. 50 mld dolarów, licząc wg 
ówczesnego kursu.

Uroczystości w Warszawie
W 58. rocznicę napaści hitlerow­

skich Niemiec na Polskę I rozpo­
częcia II wojny światowej oraz ob­
chodzonego po raz czwarty Świato­
wego Dnia Weterana, 1 września 
przed Grobem Nieznanego Żołnie­
rza w Warszawie oddano hołd pole­
głym w obronie Ojczyzny.

Wieńce i wiązanki kwiatów w asy­
ście kombatanckich pocztów sztanda­

rowych i Kompanii Reprezentacyjnej 
WP złożyły delegacje reprezentujące 
prezydenta, Sejm, Senat, premiera, 
MON, MSW, Urząd ds. Kombatantów 
i Osób Represjonowanych oraz władne 
Warszawy i województwa stołecznego. 
Kwiaty na płycie Grobu Nieznanego 
Żołnierza złożyły również liczne orga­
nizacje kombatanckie oraz harcerze.

W uroczystości wzięli teź udział

Duńscy Weterani Walki o Wolność, aby 
uczcić pamięć Lucjana Masłochy, sże- 
fa polsko-duńskiej sieci wywiadu dzia­
łającej W/czasach wojny na terenie oku­
powanej Danii; Masłocha i jego żona, 
Anny Louise Mogensen, zginęli 2 stycz­
nia 1945 roku w Kopenhadze w walce 
z Gestapo, w drugim dniu swego ma­
łżeństwa.

K w aśniew ski
zaskarżył redakcje

W poniedziałek o godz. 14.30 
do Sądu Wojewódzkiego w Warsza­
wie (wydział cywilny) złożony został 
pozew Aleksandra Kwaśniewskie­
go przeciwko redakcjom „Życia” i 
„Dziennika Bałtyckiego” - poinfor­
mował dziennikarzy rzecznik pre­
zydenta Antoni Styrczula.

Od obu redakcji Kwaśniewski 
żąda opublikowania przeprosin w 
związku z zamieszczeniem pizez nie 23 
sierpnia br. kłamliwych informacji o 
spędzeniu przez niego wspólnych wa­
kacji z agentem służb rosyjskich Wła­
dimirem Ałganowem w sierpniu 1994

r. w ośrodku w Cetniewie. Artykuł w 
„Życiu” na ten temat zatytułowany był 
„Wakacje z agentem” - w „Dzienniku 
Bałtyckim” „Wakacje Ałganowa”.

Ponadto Kwaśniewski żąda solidar­
nie od wydawcy, redaktora naczelnego 
i autorów publikacji w „Życiu” 2,5 min 
PLN na rzecż powodzian. Podobne żą­
danie prezydent wysunął pod adresem 
wydawców, redaktora naczelnego i au­
torów publikacji w „Dzienniku Bałtyc­
kim” - poinformował rzecznik.

Kwaśniewskiego będzie reprezen­
tował znany adwokat mec. Tadeusz de 
Yirion.

Wybory

P ropozycje R O P - u
Przewodniczący ROP Jan Ol­

szewski zaproponował w ponie­
działek Marianowi Krzaklewskie­
mu, liderowi AW”S”, powołanie 
zespołu, który przygotowałby stra­
tegię tworzenia po wyborach 
w spólnego rządu oraz zasady  
przejmowania władzy w.państwie. 
Należy jak najszybciej przygoto­
wać podstawy programowe dla 
przyszłego rządu AW”S” i ROP - 
powiedział dziennikarzom Jan Ol­
szewski.

Zdaniem Olszewskiego, w przy­
padku wygranej w wyborach rząd po­
winny utworzyć wspólnie AW”S” oraz

ROP. gdyż są to ugrupowania najbar­
dziej zbliżone programowo.

Olszewski stwierdził, że takie po­
rozumienie powinno być otwarte na 
wszystkie ugrupowania wywodzące się 
z „Solidarności” pod warunkiem, że „ze­
chcą udzjelić poparcia linii programo­
wej, jaką określi wspólnie AW”S” i 
ROP”. Zdaniem lidera ROP, współu­
dział Unii Wolności w porozumieniu pro­
ponowanym Krzaklewskiemu nie jest 
obecnie możliwy z powodu różnic pro- 
gramowych oraz podejmowanych 
wspólnie z SLD wielu inicjatyw w 
obecnym parlamencie - w tym „prze­
forsowanie” nowej konstytucji.

Stolica Szczyt

Wkrótce obchody 
850-lecia Moskwy

Już za kilka dni Moskwa będzie 
uroczyście świętować 850-lecie ist­
nienie miasta. Do tego jubileuszu wła­
dze stolicy przygotowują się już od 
roku. Dla jego uczczenia zostało od­
nowionych wiele historycznych zabyt­
ków, powstały nowe kompleksy han­
dlowe, uporządkowano ulice, przygo­
towano odświętne dekoracje.

Ceremonia otwierająca uroczystości 
odbędzie się 5 września (piątek) wieczo­
rem na Placu Twerskim. Tego samego 
dnia przewidziane jest przedstawienie 
oparte na motywach dawnych rosyjskich 
legend z udziałem czołowych rosyjskich 
artystów. Występy zakończy solowy kon­
cert specjalnie zaproszonego na tą oka­
zję Luciano Pavarottiego. Koncert na 
Placu Czerwonym obejrzy 6 tys. osób i 
miliony telewidzów.

Przedstawienia, koncerty różnorod­
nych zespołów muzycznych, wystawy, 
konkursy, dyskoteki i inne imprezy od­
bywać się będą w najbliższy weekend 
(5-7 bm.) niemal w całej Moskwie - w 
parku Gorkiego i na Fili, na Pokłonnęj 
Górze, na Worobiowych Górach (daw­
ne Leninskie Gory), na głównych ulicach 
i placach stolicy. Z okazji jubileuszu spe­
cjalny program przygotowała także ro­
syjska telewizja.

Obchody 850-lecia Moskwy zakoń­
czy w niedzielę 7 bm. spektakl na stadio­
nie na Łużnikach z udziałem 50 tys. wi­
dzów. W przedstawieniu zrobionym z 
ogromym rozmachem, przygotowywa­
nym od grudnia ub.r., wezmą udział po­
pularni artyści estrady rosyjskiej i zagra­
nicznej.

Spotkanie prezydentów Niemiec i Rosji

Kino

Rozmaitości z Wenecji
W Wenecji trwa 54. festiwal fil­

mowy, ale Claude Lelouch nie przy­
jechał tam w tym celu. Kręci w mie­
ście na lagunie kilka scen do nowe­
go filmu „Apres tout et meme plus” 
z Alessandrą Martinez.

W filmie Martinez na tle bajkowego 
Placu św. Marka tańczy z tancerzem 
Opery paryskiej Laurentem Hilaire. 
Zdjęcia będądalęj kręcone we Francji, 
Turcji, Kanadzie i USA.

Lelouch, który w zeszłym roku za­
prezentował w Wenecji swój film„Hom- 
mes, fcmmes, mode d’emploi”, obejrzał 
w niedzielę projekcję filmu Mahmouda 
Zemmouri „100 percent Arabica”.

Hołd składany w Wenecji zmarłe­
mu w grudniu ub.r. Marcello Mastroian­
niemu wywołał nową polemikę dotyczą- 
cązamkniętej projekcji, w dniu 6 wrze­
śnia, filmu JLe ultimę lunę”. . , ,

„Le ultimę lunę” to sztuka teatral­

na, w której Mastroianni wystąpił ostat­
ni raź w listopadzie ub.r. Ale potrzebna 
jest zgoda teatru, w którym wystawiano 
sztukę, telewizji Rai, która ma prawa 
rozpowszechniania i spadkobierców ak­
tora: żony, dwóch córek - Barbary i Chia- 
ry oraz towarzyszki życia Mastroiannie­
go -Anny Marii Tato. Wydaje się jed­
nak, że wszyscy wyrazili zgodę.

W ostatnim wywiadzie dla „Corrie- 
rc della Scrra” Chiara Mastroianni za­
protestowała przeciwko prawom Anny 
Marii Tato do wykorzystywania wizerun­
ku ojca: „To nie tylko aspekt ekonomicz­
ny, co do którego wypowie się sąd” - 
powiedziała.

Córka Mastroianniego i Catherine 
Dcncuve potwierdziła, że nie zaproszo­
no jej na festiwal, poświęcony jej ojcu. 
Dostała tylko zawiadomienie od dyrek­
tora i formularz akredytacyjny, czego nic 
uważa za właściwe zaproszenie.

Prezydenci Niemiec i Rosji - Ro­
man Herzog i Borys Jelcyn - odbyli 
w poniedziałek rozmowy polityczne 
na Kremlu. Herzog rozpoczął w nie­
dzielę pięciodniową oficjalną wizytę 
w Rosji, która - w zamyśle niemiec­
kiego prezydenta - ma stać się im­
pulsem do zacieśnienia stosunków 
między obu narodami.

Witając niemieckiego prezydenta, 
Jelcyn podkreślił, że „ta wizyta jest dal­
szym krokiem na drodze do dalszego 
zbliżenia między obu narodami i pań­
stwami”. W stosunkach między Rosją

i Niemcami „nie występują żadne 
duże, trudne i nierozwiązalne proble­
my”. Stosunki te Jelcyn określił jako 
priorytetowe.

Zaplanowano także rozmowy He­
rzoga z premierem Czernomyrdinem. 
Herzog spotka się także z przewodni­
czącymi obu izb rosyjskiego parlamen­
tu. Prezydent, któremu towarzyszy mi­
nister spraw zagranicznych Klaus 
Kinkel oraz przedstawiciele świata 
kultury i gospodarki, odwiedzi, obok 
Moskwy, także Samarę nad Wołgą.

W zapowiedzianym na wtorek

wystąpieniu telewizyjnym, którego tekst 
rozpowszechniono w niedzielę, prezy­
dent Herzog wzywa rosyjskie społe­
czeństwo do „wspólnego budowania 
pokoju, sprawiedliwości i dobrobytu”. 
Herzog dziękuje Rosji za wspaniało­
myślność w trakcie jednoczenia Nie­
miec. „Nie zapomnimy tego” - mówi 
prezydent RFN. Według Herzoga, Ro­
sja i Niemcy powinny ustanowić part­
nerstwo na miarę XXI wieku.

NA ZDJĘCIU: Spotkanie prezy­
dentów R. Hersoga i B. Jelcyna.

Fot EPA-ELTA
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Kam bodża

Ranariddh przedstawia propozycje dialogu
Książę Norodom Ranariddh, od­

sunięty w lipcu od władzy przez dru­
giego współpremiera Kambodży Hun 
Sena, przedstawił w poniedziałek 10- 
punktowy projekt wznowienia roz­
mów ze swym rywalem.

Projekt przewiduje m.in. między­
narodowe gwarancje zapewniające 
uchodźcom bezpieczny powrót i 
udział w wyborach oraz utworzenie 
niezależnej komisji nadzorującej 
przebieg głosowania, powrót uchodź­
ców i poszanowanie praw człowieka.

Gest Ranariddha jest odpowiedzią 
na niedzielny apel o położenie kresu

przemocy w Kambodży, wystosowa­
ny przez jego ojca, króla Norodoma 
Sihanouka. Król wysunął także pro­
pozycję negocjacji pokojowych, w 
których miałby być mediatorem.

Według Ranariddha, presja mię­
dzynarodowa jest prawdopodobnie 
jedynym sposobem mogącym zmusić 
Hun Sena do rozmów. Książę zaape­
lował do wspólnoty międzynarodowej 
o odwołanie swych ambasadorów z 
Kambodży. Dodał, że przedstawicie­
le Unii Kambodżańskich Demokra­
tów (skupiającej 4 partie polityczne, 
w tym rojalistyczny FUNCINPEC

Ranariddha) zostaną wysłani do Eu­
ropy, Azji i Ameryki Północnej, by 
przedstawić stanowisko Ranariddha.

Hun.Sen także przygotował pro­
pozycję pokojową w odpowiedzi na 
apel Sihanouka - oświadczył sekretarz 
stanu ds. informacji, Khieu Kanharith.

Oddziały Hun Sena wyparły 5 lip- 
ca z Phnom Penh siły Norodoma Ra­
nariddha, zarzucając mu nielegalną 
współpracę z ludobójczą organizacją 
Czerwonych Khmerów. Wkrótce po­
tem Hun Sen oświadczył, że Rana­
riddh nie jest już współpremierem.

System koalicyjny obowiązywał 
w Kambodży od wyborów pod egida

ONZ w 1993 r., w których żadna z 
dwóch zwaśnionych-partii, ani Kam- 
bodżańska Partia Ludowa Hun Sena, 
ani rojalistyczny FUNCINPEC Rana­
riddha, nie uzyskała zdecydowanej 
większości w parlamencie.

Jakkolwiek usunięcie Ranariddha 
ze stanowiska miało wszelkie znamio­
na zamachu stanu, niezależne źródła 
kambodżańskie przyznają że sprowa­
dził on do Phnom Penh bez wiedzy 
Hun Sena oddział Czerwonych 
Khmerów, który miał pełnić rolęjego 
gwardii. Czerwoni Khmerowie zapo­
wiadali pojednanie z rojalistami.

Bośnia Afganistan

Żołnierze
SFOR

obrzuceni
kamieniami

Grupa ponad 150 serbskich cywi­
lów obrzuciła w poniedziałek rano ka­
mieniami żołnierzy amerykańskich z 
Sił Stabilizacyjnych (SFOR) w rejo­
nie przekaźnika telewizyjnego Udrigo- 
vo w północno-wschodniej części Bo­
śni -poinformował rzecznik Między­
narodowych Interwencyjnych Sił Po­
licyjnych ONZ (IPTF) wTuzli Andrea 
Angeli. Żołnierze nie zareagowali, 
wezwali policję IPTF, a jak na razie 
nie ma rannych.

Zgodnie z opublikowaną w ponie­
działek decyzją dowódcy SFOR, gen. 
Erica Shmseki od ubiegłego tygodnia 
siły SFOR są rozmieszczone wokół 
przekaźnika telewizyjnego Udrigóyo, 
by nje dopuścić do konfliktów serb- 
sko-serbskich w sprawie kontroli nad 
nim.

Skrajnie nacjonalistyczni przy­
wódcy serbscy z Pale skupieni wokół 
byłego prezydenta Serbów bośniackich 
Radovana Karadżicia i aktualna- pre- 

I zydent Serbów bośniackich, przebywa­
jąca w Banja Luce pani Biljana Pla- 
vśzić prowadzą od kilku tygodni bez­
pardonową, wzajemną walkę, w któ­
rej kontrola nad środkami masowego  ̂

„przekazu odgrywa zasadniczą rolę.
*Węgry

. S ę d z io w ie  
za  u s tą p ie n ie m  

p r e m ie r a  
z e  s ta n o w isk a

^ Węgierski KomitetPrzejrzystości 
Politycznej zaapelował w poniedzia­
łek do premiera Gyuli Homa o ustą­
pienie ze stanowiska z uwagi na rolę 
Odegraną za czasów komunizmu, lecz 
premier odrzucił tę ideę.

|  Horn zauważył, że w 1990 r. wy­
jaśnił swą przeszłość zarówno nafo- 

; rum krajowym, jak i międzynarodo­
wym, a minio to został wybrany w 
1990 r. na posła, a w 1994 r. miano­
wany premierem.

- Składający się z 7 sędziów Ko­
mitet Przejrzystości Politycznej został 
powołany przez parlament w celu zba­
dania' przeszłości wszystkich posłów, 
polityków i członków rządu pód ką-1 
tem ich ewentualnej- współpracy z 
komunistycznymi lub (przed 1945 r.) 
faszystowskimi organami represyjny­
mi. W razie wykrycia takiej współpra­
cy, Komitet ma prawo domagać się ich 
wstąpienia.

Komitet Uzasadnił apel o dymisję 
premiera tym, iż pod koniec 1956 r., 
podczas węgierskiego powstania an­
tykomunistycznego i po jego zakoń­
czeniu, jako żołnierz należał do sił 
porządkowych. Otrzymywał także in­
formacje od tajnych służb komuni­
stycznych podczas sprawowania urzę­
du ostatniego komunistycznego mini­
stra spraw zagranicznych i wykorzy­
stywał je przeciwko różnym osobom 
(temu ostatniemu zarzutowi Horn za­
przecza).

Talibowie rozpoczęli nowy atak

- -$amoloty afgańskich talibów 
zbombardowały w poniedziałek po­
zycje na linii fontu sił ópozycyjnych 
na północ od Kabulu. Wojsko talibów 
rbzjjoczęło atak w okręgu Farza - po­
dała afgańska islamska agencja pra­
sowa (AIP), mająca swoją siedzibę w 
Pakistanie,

Według AIP, odrzutowce talibów

•przeprowadziły co najmniej jeden atak 
bombowy, by wesprzeć siły lądowe, któ­
re rozpoczęły najnowszy szturmw po­
niedziałek o godz. 4.00 czasu lokalnego. 
Podczas operacji zginął jeden żołnierz 
oddziałów talibów a trzech zostało ran­
nych. Operację tę podjęto po zdobyciu w 
sobotę pobliskiego miasta Guldara, po­
łażonego 22 kilometry od Kabulu.

Fundamentalistyćzni talibowie - 
uczniowie i absolwenci szkół kora- 
nicznych, dążący do narzucenia całe­
mu krajowi ortodoksyjnego prawa is­
lamskiego, kontrolują w przybliżeniu 
dwie trzecie Afganistanu.

NA ZDJĘCIU: wojska talibów 
w ofensywie.

Fot. EPA-ELTA

Czechy
Wywiad pod ostrzałem

Czeskie służby wywiadowcze 
znalazły się pod ostrzałem prasy po 
tym, kiedy dziennik „Prayo” na po­
czątku sierpnia ujawnił, że jeden z ~ 
pracowników Urzędu ds. Kontaktów 
Zagranicznych i Informacji (wywia­
du) stracił przenośny, komputer z taj­
nymi danymi. |

Zdaniem dziennika, w skradzio­
nym (albo zgubionym) komputerze 
znajdowały się wszystkie dane oso- 
bowepracownl ków wywiadu łączn ie 
z nazwiskami szefów siatek szpiegow­
skich i agentów oraz dane dotyczące 
tajnych obiektów tych służb. Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych, któ­
remu podlega wywiad, zaprzeczyło, 
że w komputerze znajdowały się ta­
kie dane; poza dyskusją był-jednak 
fakt, że sprawę kradzieży ukrywano 
przez rok (doszło do niej latem ub.r)..

Po serii informacji naświetlają­
cych kulisy różnych mniejszych lub - 
większych afer służb wywiadowczych 
,JPravó” zamieściło komentarz, w któ­
rym, stwierdziło, że czeskimi służba­
mi wywiadowczymi kierują dyletan­
ci. „Służbami wywiadowczymi w 
świecie kierują zazwyczaj doświad­
czeni profesjonaliści albo politycy i 
dyplomaci. U nas są to dramaturdzy, 
tłumacze i reżyserzy,-którzy na swe 
funkcje otrzymali nominacje po listo­
padzie 1989 dzięki zaufaniu, jakim

cieszyli się głównie u prezydenta Ha- 
vla” - napisałdziennik.

Zdaniem gazety, szefowie służb 
wywiadowczych zamiast nabywać 
'doświadczenia większość czasu po­
święcają swym poprzednim upodo­
baniom, co odbija się na jakości pra­
cy podległych im służb. „Wystarczy 
wspomnieć aferę ze skradzionym 

. komputerem pełnym tajnych danych, 
podejrzenia dotyczące naruszania 

|podstawowych zasad konspiracji, po­
dejrzenia o bezprawne wykorzysty­
wanie specjalnych kont finansowych, 
bezprawnych jazd samochodami 
służbowymi” - stwierdziło „Pravo”, 
wymieniając największe tylko uchy­
bienia czeskiego wywiadu, o jakich 
w ostatnich tygodniach pisała prasa.

„Na czele czeskich służb wywia­
dowczych od roku 1993 stoi Oldrzich 
Czerny - tłumacz, który wcześniej był 
zastąpcą dyrektora sekcji bezpieczeń­
stwa i obrony Kancelarii Prezydenta 
Republiki, a od lipca 1991 roku do 
sierpnia 1992 był asystentem prezy­
denta. W ubiegłym roku np. Czerny 
towarzyszył w podróży do USA dy­
rektorowi festiwalu filmowego w 
Karłowych Warach - Jirzemu Bar- 

■ toszce, któremu pomagał zyskiwać 
sponsorów i twórców do udziału i 
propagowania festiwalu" - napisała 
gazeta. Jej zdaniem, takie zadanie dla -

szefa wywiadu ma bezprecedensowy 
charakter.

Wg informacji dziennika, pierw- 
: - szym zastępcą Czernego jest reżyser 

filmowy i telewizyjny Rudolf Rużicz- 
ka, który po roku 1990 również dzia­
łał w zespole doradców prezydenta 
Havla. Rużiczka od roku 1993 odpo­
wiada za sprawy gospodarcze i zabez- 
pieczeniawywiadu. „Pravo"potnfor- 
mowało, że mimo nowego zatrudnie­
nia (podobno w czasie wolnym) po­
święca się swej pierwotnej profesji i 
prowadzi w swym miejscu zamiesz­
kania agencję artystyczną. Jedynym 
profesjonalistą w kierownictwie cze­
skiego wywiadu jest, wg dziennika, 
drugi zastępca Czernego -Peter- Pu- 
czik - absolwent moskiewskiego In­
stytutu Stosunków Międzynarodo­
wych - znany arabista, który wcze­
śniej pracował w dyplomacji i w 
kontrwywiadzie. Dane przytaczane 
przez czeskie media, a dotyczące nie­
prawidłowości w funkcjonowaniu 
służb wywiadowczych nie zmieniły 
jednak przekonania ministra spraw 
wewnętrznych Jana Rumia, który 
uważa, że czeski wywiad cieszy się 
w świecie dobrą opinią. „Fakt, że cze­
skiemu wywiadowi skradziono kom­
puter jest godny ubolewania, ale ta­
kie rzeczy zdarzają się wywiadom na 
całym świecie” - powiedział minister.

K u rie r e m
•  Pogrzeb księżnej Diany od­

będzie się w sobotę a poprzedzą go 
uroczystości żałobne w Opactwie 
Westminster w Londynie - ogłosił 
Pałac Buckingham. Księżna Walii 
zostanie następnie pogrzebana w 
grobie rodzinnym w Althorp w 
hrabstwie Northampton. Spekula­
cje na temat rodzaju pogrzebu, jaki 
przypadnie w udziale księżnej Wa­
lił, nie doczekały się oficjalnej od­
powiedzi. Na zapytanie jakiej kate­
gorii pogrzeb przewidziano dla 
księżnej, rzecznik Buckingham wy­
jaśnił, że będzie to „jedyny w swo­
im rodzaju pogrzeb dla jedynej w 
swoim rodzaju osoby”.

•  W sierpniu w Rosji zahamo­
wano spadek gospodarczy; wielkość 
PKB w porównaniu z sierpniem 
roku ubiegłego nie zmieniła się, a 
produkcja przemysłowa wzrosła o 
trzy procenty - oświadczył premier 
Rosji Wiktor Czernomyrdin na od­
bywającym się w Moskwie 14. do­
rocznym zjeżdzie Stowarzyszenia 
Banków Azji.

•  Przedstawiciele ponad 100 : 
krajów uczestniczą w konferencji 
na temat całkowitego zakazu min

- przeciwpiechotnych, która rozpo­
częła się. w Oslo. Konferencja sta-

: nowi kolejny etap procesu zapocząt­
kowanego w Kanadzie i znanego 
pod nazwą „procesu z Ottawy”* 
Oczekuje się, że trzytygodniowe 
Negocjacje będą trudne ze względu 
na znaczne rozbieżności Zdań. Na- 
wet państwa opowiadające się za 
najbardziej radykalnymi rozwiąza­
niami, jak np. USA i państwa nor­
dyckie, opowiadają się za pewnymi 
wyjątkami.

•  iPrezydent Izraela Ezer We- 
izman przestrzegł Egipt przed po­
garszaniem stosunków z Teł Awi­
wem - po skazaniu w Kairze na 15, 
latwięzieniajprzy musowych robót 
Izraelczyka Azama Azama, oskar­
żonego o szpiegostwo na rzecz Mo- 
sadu, izraelskiej służby wywiadow­
czej. Indagowany przez jedną z roz- - 
głośni radiowych Weizman stwier­
dził, że Azam Azam Jest niewinny, 
a Egipt popełnił „straszny błąd”, 
który „bardzo zaciąży na stosun­
kach między obydwoma państwa- 
ml**.?

•  W okręgu Skaraborg w po- 
g łudniowej Szwecji rozpoczęły się ̂
• kolejne ćwiczenia w ramach progra­

mu Parterstwa dla Pokoj u, noszące 
kryptonim „Cooperatiye Bear**.C3j 
Bierze w nich udział 16 państw, w "* 
tym Polska, która wysłała na Ćwi- 
czenia samolot AN26.Po razpierw-

- szy-w ćwiczeniach PdP aktywnie 
bierze udział Rosja, która wpraw- ■ 
dzie uczestniczy w tym programie,. 
ale dotychczas zadowalała się rolą

- obserwatora; Tym razem Rosjanie 
skierowali do Skaraborg miii. swo- . 
jego lljuszyną‘76, który jest naj­
większym samolotem transporto­
wym świata.

•  W ocenie sekretarza general­
nego ONZ Kofi Ann ana, nastąpił 
postęp w działaniach żonierzających 
do aktywniejszego zaangażowania 
Amerykanów w prace ONZ. Wystę­
pując na konferencji prasowej w j 
Kopenhadze, gdzie składa wizytę^ 
oficjalną, Annan podkreślił jednak, 
że „jeśli Stany ̂ Zjednoczone chcą 
odgrywać rolę przywódcy, to po-

- winny również uregulować swoje 
długi wobec Organizacji*^ które - 
jak ocenił - wynoszą obecnie 1,6 mld 
dolarów. -.

•  Islamizm może stać się wiel­
kim zagrożeniem w przyszłym stu­
leciu. Mieszkający w Niemczech 
fundamentaliści odrzucają konsty­
tucją. Przed fałszywym tolerowa­
niem takiego ekstrem izm u ostrzegł - 
prezes Federalnego Urzędu Ochro-;.’

. ny Konstytucji, Peter Frisch. W wy- 
wiadzie dla tygodnika „Der Spie-; 
geP* 62-Ietni Frisch wskazał na dzia­
łalność tureckiej grupyMilU Goeru- - 

- es, która stara. się.wpływać na 
mieszkających w RFN muzułma­
nów Goeruesowcy chcą zaprowa- ' 
dzlć system wyznaniowy, w którym 

' nie obowiązuje oddzielenie religii od 
państwa. Organizacja ta liczy w 
Niemczech 26 tys. członków i pod­
kopuje zasady naszego ładu wolno- 
ściowo-demokra tycznego -powie­
dział Frisch.



ty  KURIER WILECKI 2 w rześnia . .1997 r . '  stnisió

Ustawa Republiki 
Litewskiej

O nowelizacji ustawy „O dniach 
świątecznych”

2 lipca 1997 r., n r VHI-395
(Dz. U., 1990, nr 31-757; 1996, nr 37-933)

A rtykuł 1. Nowa redakcja  ustaw y „O  dniach  
św iątecznych”

Znowelizować ustawę „O dniach świątecznych” i dać ją  w następującym 
brzmieniu:

„Ustawa Republiki Litewskiej o dniach świątecznych 
Artykuł 1. Dni świąteczne 
Ogłosić jako dni świąteczne:
1) 1 stycznia - dzień Nowego Roku;
2) 16 lutego - Dzień Odrodzenia Państwa Litewskiego;
3) 11 marca - Dzień Odrodzenia Niepodległości Litwy;
4) niedzielę i poniedziałek - chrześcijańska Wielkanoc (według tradycji 

zachodniej);
5) pierwszą niedzielę maja - Dzień Matki;
6) 6 lipca - Dzień Państwa (Koronacji Króla Litwy Mendoga);
7) 1 listopada - Dzień Wszystkich Świętych;
8) 25 i 26 grudnia - Boże Narodzenie.
Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.

Prezydent republiki Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 982)

Ustawa Republiki 
Litewskiej
O dniach pamiętnych 
3 lipca 1997 n, nr Vnt-397 
Artykuł 1. Dni pamiętne

Ustalić następujące dni pamiętne:
1) 1 stycznia - Dzień Flagi Litwy;
2) 13 stycznia - Dzień Obrońców Litwy;
3) 4 marca - Dzień św. Kazimierza, Patrona Litwy;
4) 20 marca - Dzień Ziemi;
5) 1 maja - Międzynarodowy Dzień Robotników;
6) 7 maja - Dzień Odzyskania Prasy, Języka i Książki;
7) Czwarta niedziela maja - Dzień Partyzantów;
8) 1 czerwca - Międzynarodowy Dzień Dziecka;
9) Pierwsza niedziela czerwca - Dzień Ojca;.
10) 14 czerwca - Dzień Żałoby i Nadziei;
11) 23 czerwca - Dzień Powstania Czerwcowego;
12) 24 czerwca - Dzień Rasos (Jonincs - Noc Świętojańska);
13) 15 lipca - Dzień Bitwy pod Grunwaldem;
14) Ostatnia nietjziela lipca - Dzień Morza;
15) 23 sierpnia -'Dzień Czarnej Wstęgi;
16) 1 września - Dzień Wolności;
17) 8 września - Dzień Narodzin Najśw. Panny Maryi, Koronacji Witolda 

Wielkiego i Dziękczynienia na Obronę Niepodległości i Wolności Litwy;
18) 23 września - Dzień Ludobójstwa Żydów Litwy;
19) 5 października - Międzynarodowy Dzień Nauczyciela;
20) 25 października - Dzień Konstytucji;
21) 2 listopada - Zaduszki - Dzień Pamięci Zmarłych;
22) 23 listopada - Dzień Żołnierza Litewskiego;
23) 10 grudnia - Międzynarodowy Dzień Obrony Praw Człowieka. 
Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.

Prezydent republiki Algirdas BRAZAUSKAS 
 ___________________________________________________ (Zam. 987)

Ustawa Republiki
Litewskiej

O uzupełnieniu artykułu 2 ustawy o ustalaniu 
kar za opóźnione wypłacenie należności, 

związanych ze stosunkiem pracy 
24 czerwca 1997 r., nr VIII-284

(Dz. U., 1996, nr 20-521)
Artykuł 1. Uzupełnienie i nowelizacja artykułu 2
1. Uzupełnić artykuł 2 nową 2 częścią:
„2. W przypadku, gdy wobec przedsiębiorstwa wszczęto sprawę o ban­

kructwo lub rozpoczęto pozasądowe postępowanie w sprawie bankructwa, 
obliczanie kar przerywa się od dnia wszczęcia sprawy o bankructwo (decyzji 
wierzycieli stosowania pozasądowego postępowania w sprawie bankructwa”.

2. Byłe części 2 i 3 artykułu uważać za części 3 i 4.
Artykuł 2. Wejście ustawy w życie

Ustawa wchodzi w życie od 1 października 1997 r.
Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.

Prezydent republiki Algirdas BRAZAUSKAS 
 , i  (Zam. 992)

Ustawa Republiki Litewskiej
O nowelizacji artykułów 90,113 i 119 ustawy o systemie zdrowia

Artykuł 1. Nowelizacja 
części 3 artykułu 90
Zmienić ostatnie zdanie części 3 

artykułu 90 i część tę<daćw następu­
jącym brzmieniu:

„Licencje, certyfikaty, zezwole­
nia w sprawie opieki nad zdrowiem 
osobistym i społecznym wydaje i od­
wołuje je Państwowa Służba Akredy­
towania Opieki Zdrowotnej przy Mi­
nisterstwie Zdrowia. Licencje i cer­
tyfikaty na praktykę medyczną leka­
rzom wydaje, wznawia, zawiesza i 
anuluje Ministerstwo Zdrowia. Ze­
zwolenia (licencje) na działalność far­
maceutyczną wydaje i odwołuje Mi­
nisterstwo Zdrowia”.

Artykuł 2. Nowelizacja 
artykułu 113

Znowelizować artykuł 113 i dać 
go w następującym brzmieniu:

„Artykuł 113. Kompetencje leka­
rza powiatowego w kwestiach dzia­
łalności zdrowotnej

Lekarza powiatowego wyznacza 
i odwołuje naczelnik powiatu po 
uzgodnieniu z ministrem zdrowia.

1 Lekarz powiatowy:
1) nadzoruje realizowanie ustaw 

o działalności zdrowotnej, innych 
aktów prawnych, programu zdrowot­
nego Litwy i państwowych progra­
mów w zakresie zdrowia i popiera 
realizowanie programów samorządo­
wych w dziedzinie zdrowia w powie­
cie;

2) uogólnia praktykę stosowania 
środków państwowego regulowania

19 czerw ca 1997 r., n r  V III-280
(Dz. U., 1994, nr 63-1231; 1996, nr 102-2315)

I stosunków w dziedzinie zdrowia w I  
powiecie i składa wnioski Państwo­
wej Komisji ds. Zdrowia w zakresie 
ich przygotowania i doskonalenia;

3) uzgadnia z administracją po­
wiatu i Ministerstwem Zdrowia kwe­
stie zakładania, reorganizowania lub 
likwidacji placówek osobistej opieki 
zdrowotnej drugiego stopnia;

4) nadzoruje, jak administracja 
powiatu spełnia funkcje w zakresie 
budowy, remontu placówek opieki 
zdrowotnej drugiego stopnia i ich in­
westora;

5) nadzoruje działalność placó­
wek osobistej opieki zdrowotnej dru­
giego stopnia, organizuje ich pracę 
medyczną;

6) organizuje nadzór realizacją 
praw pacjentów w placówkach opie­
ki zdrowotnej drugiego stopnia;

7) spełnia inne pełnomocnictwa 
w zakresie działalności zdrowotnej, 
ustalone w ustawach i innych aktach 
prawnych.

Lekarz powiatowy do realizowa­
nia swych funkcji posiada specjali­
stów i personel pomocniczy, których 
strukturę i liczbę etatów ustala naczel­
nik powiatu, nic przekraczając okre­
ślonego funduszu płac. Przy lekarzu 
powiatowym powołuje się społeczną 
radę konsultacyjną do realizowania 
racjonalizacji świadczenia usług w 
zakresie opieki zdrowotnej w powie­
cie”.

Artykuł 3. Nowelizacja 
części 2 artykułu 119
Wykreślić z części drugiej arty­

kułu 119 punkt 2, a punkty 3 ,4 ,5 ,6 ,
7 uważać odpowiednio za punkty 2, 
3,4 , 5, 6 i cały artykuł dać w  nastę-l 
pującym brzmieniu:

„Artykuł 119. Państwowa Służ-1 
ba Kontroli Leków przy Ministerstwie 
Zdrowia

Państwową Służbę Kontroli Le-I 
ków przy Ministerstwie Zdrowia po­
wołuje i zatwierdza jej regulamin 
Ministerstwo Zdrowia. Ta służba ma 
osobowość prawną. Jej działalność 
jest finansowana z budżetu państwa.

Państwowa Służba Kontroli Le­
ków przy Ministerstwie Zdrowia:

1) akredytuje osoby prawne i fi­
zyczne do działalności farmaceutycz­
nej;

2) rejestruje leki;
3) kontroluje jakość leków i ma­

teriałów aptecznych;
4) kontroluje działalność farma­

ceutyczną;
5) realizuje monitoring działal­

ności farmaceutycznej (zbieranie, gro­
madzenie, opracowanie i upowszech­
nianie informacji o lekach, ich pro­
dukcji, imporcie, handlu, eksporcie).

6) spełnia inne funkcje, określo­
ne w innych ustawacli, regulaminach 
służbowych”.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą 
przez Sejm RepubłUd Litewskiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 901)

Ustawa Republiki 
Litewskiej

O nowelizacji artykułów 10 i 11 ustawy o podatku od zysków osób 
prawnych 

2 lipca 1997 n, nr VIII-387

(Dz. U, 1990, nr 24-601; 1993, nr 16-404; 1994, nr 15-251; 1996, nr 1-3; 1997, nr 28-661, ar 61-1442)

Artykuł 1. Nowelizacja 
artykułu 10

Wykreślić część 1 artykułu 10, 
byłe części 2 i 3 uważać odpowied­
nio za części 1 i 2 i artykuł ten dać w 
następującym brzmieniu:

„Artykuł 10. Jeśli podatnik zgod­
nie z ustawami Republiki Litewskiej 
ma prawo do kilku ulg podatkowych, 
to Udziela się tylko największej ulgi.

Ustawy Republiki Litewskiej 
mogą przewidzieć przypadki, w któ­
rych podatnicy mogą być zwolnieni z 
zapłacenia nie uiszczonych podatków, 
jak też obliczonych kat; i grzywien”.

Artykuł 2. Nowelizacja 
artykułu 11 

Wykreślić część 2 artykułu 11 i  
cały artykuł dać w następującym 
brzmieniu:

„Artykuł 11. Osoby prawne Re­
publiki Litewskiej podatek od zysku 
obliczają i wpłacają do budżetu, okre­
ślonego w ustawie Republiki Litew­
skiej o strukturze budżetowej. Gdy 
dochody przedsiębiorstw zagranicz­
nych są opodatkowywane przy źródle 
dochodów w  trybie określonym przez 
niniejszą ustawę, to podatek od zy­
sku potrąca i płaci ta osoba prawna

Republiki Litewskiej, która wypłaca 
im dochody, nie później niż w  ciągu 
15 dni od zakończenia miesiąca, w 
którym zostały wypłacone te docho­
dy”.
Artykuł 3. Wejście ustawy 

w życie
Niniejsza ustawa wchodzi w ży­

cie od 1 stycznia 1998 ł
Ogłaszam tę ustawę, przyjętą 

przez Sejm Republiki Litewskiej.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 975)

Ustawa Republiki 
Litewskiej

O uzupełnieniu artykułu 18 ustawy o porozumieniach i umowach 
zbiorowych 

24 czerwca 1997 r., n r V111-285

Artykuł 1. Uzupełnienie 
artykułu 18 

Uzupełnić artykuł 18 częścią 
trzecią:

„Umowa zbiorowa traci waż­
ność, gdy wobec przedsiębiorstwa 
została wszczęta sprawa o bankruc-

(Dł  U„ 1991, nr 12-312; 1994, nr 29-511)

two lub zapoczątkowano pozasądowe 
postępowanie w sprawie bankruc­
twa”.
Artykuł 2. Wejście ustawy 

w życie
Ustawa wchodzi w życic od 1

października 1997 r.
Ogłaszam tę ustawę, przyjętą 

przez Sejm Republiki Litewskiej.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 991)



2.00 - „Zespół adwokacki" - 
serial TVP. 3.00 - Wiadomo­
ści. 3.30 - „Polska piosenka - 
ludzie, zjawiska, epizody”.
4.00 - „W centrum uwagi” - 
program publicystyczny. 4.20 
- Teledyski na życzenie. 4.30 - 
„Blisko, coraz bliżej” - serial 
TVP. 5.50 - V Światowe Fo­
rum Mediów Polonijnych.
6.30 - Panorama. 7.00 - „Mu­
zyka łagodzi obyczaje”. 7.30 - 
„Listy z nieba” - reportaż.

POLSAT
7.00 - Poranek z Polsa­

tem. 8.45 - Polityczne graffiti.
8.55 - Poranne informacje.
9.00 - „Batman” - serial anim. 
dla dzieci. 9.30 - „Powrót Su­
permana” - ameryk. serial 
przygód. 10.30 - „Żar młodo­
ści” - kanad. serial obycz.
11.30 - „Drużyna „A” - ame­
ryk, serial sensac. 12.30 - 
„Nowe przygody Robin Ho- 
oda” - ameryk. serial przygód.
13.30 - Idź na całość - teletur­
niej. 14.30 - Piraci - program 
rozrywkowy. 15.00 - Dyżurny 
satyryk kraju - magazyn saty­
ryczny. 15.30 - Teleturniej.
16.00 - „Maska” - serial anim. 
dla dzieci. 16.25 - Bractwo 
Białego Orła. 16.30 - Małola­
ta - magazyn. 17.00 - Informa­
cje. 17.15 - Kalambury - pro­
gram rozrywkowy. 17.45 - 
„Nieustraszony” - ameryk. se­
rial sensac. 18.45 - „Karolina 
w mieście” - ameryk. serial 
komed. 19.15- „Świat według 
Bundych” - ameryk. serial ko­
med. 19.45 - Informacje. 20.00 
- „Renegat” - (USA, 1992).

120.55 - ^Moloney”  - serial 
USA (1996). 22.00 - „Ostry 
dyżur” - serial USA (1997).-

22.55 - „Gliniarz i prokurator” 
(USA). 24.00 - Informacje i 
biznes informacje. 0.20 - Poli­
tyczne graffiti. 0.30 - Policja. 
0.55 - Motowiadomości. 1.30 
- Muzyka.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.25 - Tęleshopping. 9.00 - 
„Siódemka dzieciakom” - se­
riale animowane. 9.45 - „Ka­
ruzela przygód” - serial dla 
młodzieży. 10.10 - „Campbel­
lowie” - serial famil. 10,35 - 
„Piękna i Bestia” - serial przyg.
11.25 - Przerwa na reklamę - 
program rozrywkowy. 11.50- 
Muzyka w RTL-7.15.55 - Te- 
leshopping. 16.20 - „Niesamo­
wite historie” - serial SF. 16.45
- Ukryta kamera. 17.10 - 
„Campbellowie” - serial famil.
17.35 - „Siódemka dziecia­
kom” - serial anim. 18.30 - 
„Karuzela przygód” - serial dla 
młodzieży. 19.00 - „Piękna i 
Bestia” - serial przygód. 19.50
- Polskie seriale animowane.
20.10 - Prognoza pogody.
20.15 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 20.25 - Przerwa na rekla­
mę - program rozrywkowy.
20.50 - Prognoza pogody.
20.55 - „Traders” - serial 
obycz. 21.40 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 21.50 - „Niesa­
mowite historie” - serial SF.
22.15 - „Alfred Hitchcock 
przedstawia” - serial krymin.
22.40 - „Policjanci z Miami” - 
serial krymin. 23.30 - 7 minut
- wydarzenia dnia. 23.40 - Sie­
dem pokus. 0.30 - „Policjanci 
z Miami” - serial krymin.

\ y T O R E K .
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LTV
8,00 - 01...02..,03... 8.20 

. Mój dom. 8.30 - W rodzinie 
Petraitisów. 9.00 - Dla dzieci.
1 0 .0 0  i Świąteczne myśli.
10.30 I S. „Śmierć Jugosła­
wii”. 17.00 - S. „Kasper i jego 
przyjaciele”. 17.25 - Dla 
domu. Robimy zakupy. 18.00
- Wiadomości. 18.10 - Rozmo­
wy wileńskie. 18.40 - Rozmo­
wy (tos.). 18.50 - S. „Gimna­
zjaliści”. 19 J O -Szanujmy sło­
wo. 19.25 - Ś. „Dziewczynka”.
20.20 - Loteria. 20.30 - Pano­
rama. 21.00 - Film fab. 21.55
- Film dok. 22.25 - Program 
sportowy. 22.40 - S. „Mafia”.
23.15 - Dziennik wieczorny.
23.25 - Studio sportowe. 23.35
- Rock Summer’97.

LNK
7.30 - Poranne koło. 9.00

- Teleshop. 9.05 - S. „Bez 
domu jest i l e ”. 9.50 - S. 
„Cuda”. 10,35 - S. „Sina dal”.
11.20 - Na wasze życzenie. 
IJ.35 - Miviga przedstawia.
14.45 - Z Hollywoodu. 15.15
- Smacznego. 15.45 - S. 
„Wieczny rycerz”. 17.15 - S. 
„Miłosna pieśń”. 18.05 - S. 
„Cuda”. 18.55 - Teleshop.
19.00 - S. „Bez domu jest źle”.
19.50 -  Telekasyno. 20.00 - 
Wiadomości. 20.25 -  S. 
„Wieczny rycerz” . 22.00 - 
Klan X. 22.30 - Wiadomości.
22.45 - Spojrzenie na kulturę.
23.15 - Film fab. „Mahler”. 

BAŁTYCKA TV
8.30 - 17.00 - Program 

BBC 17.05 - Muzyka. 18.00 - 
S:„Tak świat się kręci”. 18.55 -

Telegra. 19.00 - S. „Dallas”.
19.55 - Wiadomości. 20.00 - 
Przeciwko prądowi. 20.30-NBA 
z bliska. 20.55 - Telegra. 21.00 - 
Film fab. „Powrót do Edenu”.
22.40 - S. „Upał w Los. Ange­
les”. 0.30- 8.30 - Program CNN.

TV-3
8.15 - Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara”. 9.30 - S. 
„Grace w opałach”. 17.30 - 
Teleshop. 17.45 - Film anim.
18.10 - S. „Ratownicy”. 19.00
- Wiadomości. 19.15 -S. „San­
ta Barbara”. 20.00 - S. „Uro­
czy i dzielni”. 20.30 - S. „Gra­
ce w opałach”. 21.00 - S. 
„Strażnik Texasu”. 21.50 - 
Sport. 22.00 - Wiadomości.
22.15 - S. „Strefa zmroku”.
22.40 - Film fab. „Ostatni za­
chód słońca”.

WILEŃSKA TV
7.55 - Z Wilna. 8.40 - Je­

steś świadkiem. 9.10 - Dzięku­
ję  za zakup. 9.40 - S. „Camp­
bellowie”. 10.10 - Uczymy się 
języka litewskiego. 10.20 - 
Towary i usługi. 10.30 - Tele­
fon 23-55-60.11.00 - Katastro­
fy tygodnia. 11.30 - Paluszki 
lizać. 12.05 - Znak jakości.
12.25 - Dziękuję za zakup.
13.00 - Filmy anim. dla doro­
słych. 13.30-Dziękuję za za­
kup. 13;50 - Z Moskwy. 14.00
- Film fab. „Nowa Moskwa”.
15.00 - Z Moskwy. 18.30 .  
Towary i usługi. 18.45 - Wia­
domości. Dziś w miasteczku.
19.05 - Zawód. 20.00 - Z Mo­
skwy. 20.15 - Film fab. „Mo­
skwa, moja miłości”. 22.00 - 
Muzyka z filmów. 22.15 - Sto­
lica. 22.45 - Z Wilna. 23.00 - 
Patrol drogowy 23.15 - Kanał 
muzyczny.

I KANAŁ ROSJI
8.00, 11.00, 14.00, 17.00,

22.50 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
9.00 - Program W.Poznera.
9.40 - Panorama śmiechu.
10.20 |  Biblioteka domowa.
10.30-Zgadnij melodię. 14.20
- Film anim. 14.45 - Wesołe 
żabki. 14.55 - Multitrolia.
15.15 -  Cudowny świat, czyli 

Cinema. 15,40 - S. „Harry - 
człowiek śniegu”. 16.05 - Do 
lat 16 i więcej. 16.30 - Dooko­
ła świata. 17.20 - S. „Dziew­
czyna o imieniu Los”. 18.10 - 
Godzina szczytu. 18.35 - Zgad­
nij melodię. 19.00 - Temat.
19.40 - Dobranoc, dzieci.
20.00 - Czas. 20.45 - Film fab. 
„Trzy topole na Pluszczysze”.
22.10 - Pieśni o Moskwie. 

ROSYJSKA TV
7.00.10,00,16.00,19.00,

22.00 - Wiadomości. 7.25 - Dla 
dzieci. 7.50 - Film anim. 8.00
- Prawosławny kalendarz. 8.05
- Film anim. 8.15 - Teatr jed­
nego artysty. 8.35 - Film dok.
9.10 - S. „Santa Barbara”.
14.45 - Złota mapa Rosji.
15.15 - Handel nieruchomo­
ściami. L5.25 - S. „To jest 
kino”. 16.20 - Dla dzieci.
16.45 - Film anim. 17.05 - 
Nowe piąte koło. 17.40 - To­
wary - pocztą. 17.45 - Projekt- 
Arsenał przedstawia. 18.00 - S. 
„Santa Barbara”. 19.35 - Film 
fab, i,Stacja”. 21.10- Program
I. Ugolnikowa. 22.35 - Rally- 
97. 22.50 - Film dok. 23.15- 
Chwila prawdy. 23.45 - Film 
fab.

TV POLONIA
8.00 - Gimnastyka. 8.10 - 

„Arabela” - serial prod. cze- 

I KANAŁ ROSJI 
.8.00, 11.00,14.00,17.00,

23.05 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
9.00 - Temat 9.40 - W świecie 
zwierząt. 10.25 - Biblioteka 
domowa: 10.30 - Zgadnij me­
lodię. 14.20 - Film anim. 14.45
- Kaktus i  Co. 14.55 - Do mi 
sol. 15.15-Zew dżungli. 15.40
- S. „Harry - człowiek śniegu”.
16.05 - Do lat 16 i więcej.
16.30 - Dookoła świata. 17.20
- S. „Dziewczyna o imieniu 
Lós”. 18.10 - Godzina szczy­
tu. 18.35 - Zgadnij melodię.
19.00 - W poszukiwaniu utra­
conego. 19.40 - Dobranoc, 
dzieci. 20.00 - Czas. 20.45 - 
Film fab. „Pietrowka, 38”.
22.25 - „Aleksiej Kapler, histo­
ria miłości”, 1 część.

ROSYJSKA TV
7.00, 10.00,16.00,19.00,

22.00 - Wiadomośęi.,7,25-Dla 
dzieci. 7.50 -  Film anim. 8.00
- Prawosławny kalendarz. 8.05
- Klub L. 8.35 - Film dok. 9.10
- S. „Santa Barbarą”. 14.45 - 
Złota mapa Rosji. 15.i5 - Han­
del nieruchomościami. 15.30 - 
S. „To jest kino”. 16.20 - Dla 
dzieci. 16.45 - Film anim.
17.05 - Dwie drogi, dwa losy.
17.40 - Towary - pocztą. 17.45
- Projekt - Arsenał przedsta­
wia. 18.00 - S. „Santa Barba­
ra”. 19:35 - Film fab. 21.10 - 
Program I. Ugolnikowa. 22.35
- Rally-97. 22.50 - Film dok.
23.15 - Carska loża. 23.55 - 
Kawiarnia „Obłomow”. 0.35 - 
Film fab. „Tbilisi - moim do-

chosłowackiej. 8.40 - „Wid- 
get” - serial animowany dla 
dzieci. 9.10 - Sportowy ty­
dzień. 9.30 - Wiadomości. 9.45
- Prognoza pogody. 9.50 - Te­
ledyski na życzenie. 10.00 - 
Prawdziwa historia niechcia­
nych pomników. 10.30 - Na 
polską nutę. 11.00 - „Dajcie to 
na pierwszą stronę” - serial 
prod. kanadyjskiej. 12.00 - 
„Polskie ślady”. 12.30 - „Krzy­
żówka szczęścia” - teleturniej.
13.00 - Wiadomości. 13.15 - 
„Ściana czarownic” - film oby­
czajowy prod. polskiej. 14.45
- „Dziennik Telewizyjny” - 
program satyryczny Jacka Fe­
dorowicza. 14.55 - Zakończe­
nie Światowych Olimpijskich 
Igrzysk Polonijnych - Lu- 
blin’97. 15.55 - Omówienie 
programu dnia. 16.00 - Pano­
rama. 16.30 - Historia kołem 
się toczy. 17.00 - „Listy z nie­
ba” - reportaż. 17.30 - Zapro­
szenie - program krajoznaw­
czy. 17.50 - Teledyski na ży­
czenie. lfi.00 - Teleexpress.
18.15 - „Wakacje z duchami”
- serial dla młodych widzów.
18.45 - „Muzyka łagodzi oby­
czaje”. 19.15 - „Zespół adwo­
kacki” - serial TVP. 20.10 - 
„Polska piosenka - ludzie, zja­
wiska, epizody”. 20.40 - Do­
branocka. 21.00 - Wiadomości.
21.30 - „Blisko, coraz bliżej”
- serial TYP (1982). 22.50 - V 
Światowe Forum Mediów Po­
lonijnych. 23.30 - Panorama.
24.00 - Rozmowy o zmierzchu 
i świcie. 0.30 - „West Point - 
ludzie honoru” - reportaż. 1.00 
-Program publicystyczny. 1.50

- - „Opowiadania Muminków” - 
-film animowany dla dzieci.

TV POLONIA 
. 8.00-Gimnastyka.8.10- 

„Polskieślady”. 8.40 - „Szafi-
- ki” - program dla dzieci. 9.10

- Zaproszenie - program kra­
joznawczy. 9.30- Wiadomości.
9.45 - Prognoza pogody. 9.50
- Teledyski na życzenie. 10.00
- Historia kołem się. toczy.
10.30 - „Wakacje z duchami”
- serial dla młodych widzów.
11.00 - „Zespół adwokacki” - 
serial TVP. 12.00 - „Listy z 
nieba” - reportaż. 12.30 - „Mu­
zyka łagodzi obyczaje”. 13.00 
-Wiadomości. ,13.15 - Blisko,- 
coraz bliżej” - serial TVP.
14.35 - V Światowe Forum 
Mediów Polonijnych. 15.10 - 
Muzyczne pocztówki. 15.25 - 
W rajskim ogrodzie. 15.40 - 
„W dworze Tetmajerów”.
15.55 - Omówieme programu 
dnia. 16.00 - Panorama. 16.30
- „Nasza generacja”. 17.00 - 
Przegląd prasy polonijnej.
17.15 - „Autb-Moto-KIub”.
17.30 - Historia obyczaju.
17.50 - Teledyski na życzenie.
18.00 - Teleexpress. 18.15 -. 
„Szafiki” - program dla dzie­
ci. 18.45 - „Krzyżówka szczę­
ścia” - teleturniej. 19.15 - „Pol­
ska w imperium GRU i KGB”
- film dok. 20.15 - Prawie na 
żywo. 20.40 - Dobranocka.
21.00 - Wiadomości. 21.30 - 
„Wolne miasto” - dramat wo­
jenny prod. polskiej (1958).-
23.05 - „Wszyscy tańczą cha, 
cha, cha”. 23.30 - Panorama.
24.00 - Ze sztuką na ty. 0.25 - 
„ 1 3 0  krótkich seansów”. 1.00
- „Młodzi'wirtuozi”,' 1.50 -
,-.Bajki o bajkach’-’ -* film ani* •

mowany dla (łzieci. 2.00 - 
„Polska w imperium GRU L 
KGB” - film dok.' 3.00 - Wia­
domości. 3.301’ - Prawie na 
żywo. 4.00 - „W centrum uwa­
gi” - program publ. 4.20 - Te­
ledyski na życzenie. 4.30 - 
„Wolne miasto” - dramat wo­
jenny prod. polskiej. 6.05 - 
„Wszyscy tańczą cha, cha, 
cha”. 6.30 - Panorama. 7.00 - 
„Krzyżówka szczęścia” - tele­
turniej. 7.30 - Przegląd prasy 

i polonijnej. 7.45 - „Auto-Moto- 
Klub”.

POLSAT
7.00 - Poranek z Polsa­

tem. 8.45 - Polityczne graffiti.
8.55 - Poranne informacje.
9.00 - „Maska” - serial anim. 
dla dzieci. 9.30 - „Renegat” - 
ameryk. serial sensac. 10.30 - 
„Żar młodości*’ - kanad. serial 
obycz. 11.30-„Nieustraszony”
- ameryk. serial sensac. 12.30 
.  „Moloney” - serial sensac. 
(USA, 1996). 13.30 - Moto- 
wiadomości - magazyn moto­
ryzacyjny. 14.00 - Disco Re- 
lax. 15.00 - 4x4 - magazyn 
motoryzacyjny. 15.30 - Tele­
turniej. 16.00 - .iBatman - 
anim. serial dla dzieci. 16.25  ̂
Bractwo Białego Orła., 16.30 - 
Link Journal - magazyn. 17.00
- Informacje. 17.15 - Piraci: 
gra-zabawa. 17.45 - „Druży­
na ,vA” - ameryk. serial sensac.
18.45 - „Perła” (USA, 1996).
19.15 - „Świat według Bun­
dych” - ameryk. serial komed. 
19.45'- Informacje. 20.00 - 
„Powrót Supermana” - ame­
ryk. serial przygód. 20.55 - „F/ 
X”. (USA, 1596). 21.50.- Ło- .

sowania Lotto. 22.00 - „Cle- 
opatra Jones” - (USA, 1973).
23.55 - Informacje i biznes in­
formacje. 0.15 - Polityczne 
graffiti. 0.40 - Na każdy temat
1.30-Muzyka.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.25 - Teleshopping. 9.00 - 
Siódemka dzieciakom” - se­
riale anim. 9.45 - „Karuzela 
przygód” - serial dla młodzie­
ży. 10.10 - „Campbellowie” - 
serial famil. 10.35 - „Piękna i 
Bestia” - serial przygód.Tl.25
- Przerwa na reklamę - pro­
gram rozrywkowy. 11.50 - 
Muzyka w RTL-7.15.50 - Te­
leshopping. 16.20 - „Czynnik 
PSI” - serial SF.' 17.10 - 
^Campbellowie”-serial famil.
17.35 - „Siódemka dziecia­
kom” - seriale anim. 18.30 - 
„Karuzela przygód” - serial dla 
młodzieży. 19.00 - piękna i 
Bestią” - serial przygód. 19.50
- Polskie seriale animowane.
20.10 - Prognoza pogody.
20.15 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 20.25 - „Wspólnicy” - 
serial komed. 20.50 - Progno­
za pogody. 20.55 - „Zróbmy 
sobie dobrze” - serial komed.
21.15 - „Detektywi” - serial 
komed. 21.45-7 minut - wy­
darzenia dnia. 21.50 - „Czyn­
nik PSI” - serial SF. 22.40 - 
„Policjanci z Miami” - serial 
krymin. 23.30 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 23.40 - „Poca­
łunek obcego" - melodramat 
,(USA„ 1.982).. . . . >

.ŚRODA*
3 WRZEŚNIA

LTV
8.00 - Styl. 8.30 - Film o

I. Miltinisi<£-9,00 - Dla dzieci.
10.00 - S. „Dziewczyn- 

fab. „Karol 
Wielki" (I). K .00-Ś. „Kasper 
ijegopiz)|^ciele”. 17.20 -Dla 
domu: Sroka. 18.00 - Wiado­
mości. 18.10 - Technologia i 
telekomunikacją. 18.30^-Sło­
wo chrześcijanina. 18.40 - 
Wiadomości (ros.). 18.50 - 
Telekatalog. 19.00-Milioner.
19.20 - Szanujmy słowo. 19.25 
'  S. „Dziewczynka”. 20:20 - 
Loterią. 20.30 - Panorama. 
21-0O - Program psych. 21.45 

;|£vFilm fab. „Ostatnia droga 
Walerego”. 23.20 - pziennik 
Wieczorny. 23.30 - Studio 
sportowe.

LNK
7.30 - Poranne koło. 9.00 

■Teleshop. 9.05 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9.50 - S. „Cuda”.
10.35 - S. „Sina dal”. 11.20 - 
Na wasze życzenie.2 11.3 5 - 
Mmga przedstawia. 15.1,5 - 
Wiadomości z Hollywoodu.

•45 - Ś. „Wieczny rycerz”. 
17.15, S. „Miłosna pieśń”.
18.05- S. „Cuda”. 18.55 -Te­
leshop. 19.00 - S. „Bez domu 
jest żle”. 19.50 - Telekasyno.
20.00 - Wiadomości. 20.25 - 
S* ••'Wieczny rycerz”. 22.00 - 
s - „Szukajcie Mądrali”. 22.30 
- Wiadomości. 22.45 - Z  Hol­
lywoodu. 23.15 - Film fab. 
-Wybór Ciała”.

BAŁTYCKA TV 
8-30 - 17.00 - Program

BBC. 17.05 - Muzyka. 18.00- 
Ś. „Tak świat się kręci”. 18.55 %
- Telegra. 19.00 - S. „Dallas”.
19.55 - Wiadomości. 20.00 - 
Humor. 20.55 - Telegra. 21.00
- Film fab. 22.50 - S. „Upał w 
Los Angeles”.: 0.40 - 8.30 - 
Program CNN.

TY-3
8.15 - Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara”. 8.30 - S. 
„Grace w opałach”. 17.30 - 
Teleshop. 17.45 - Film anim.
18.10 - S. „Ratownicy”. 19.00 

7 - Wiadomości. 19.15 - S. „San­
ta Barbara”. 20.00 - S. „Uro- 1 
czy i dzielni”. 20.30 - S. „Gra­
ce w opałach”. 21.00 - S. „Ra­
townicy”. 21.50 - Sport 22.00 
-Wiadomości. 22.15 - S: „Stre­
fa zmroku". 22.40 - Film fab.
,-Ojciec skauta”.

WILEŃSKA TV
7.55 - Z Wilna. 8.10 

Dziękuję za zakup. 8.30 - 
Show I. Demidowa. 9.10 - 
Dziękuję za zakup. 9.40 - S. 
„Campbellowie”. 10.15 - Ap­
teka. 10.30 - Stolica. 10.50 - 
'Towary i usługi. 11.00 - Film 
fab. „Mistrz i Małgorzata”.
12.45 - Dziękuję za zakup.
13.05 - Filmy anim. 13.40 - 
Dziękuję za zakup. 13.50 - Z 
Moskwy. 14.00 - Film .fab. 
„Ochotnicy”. 18.00 - Z Mo­
skwy. 18.45 - Dziś w miastecz­
ku. 19.05 - Ja sama: Komu jest 
potrzebny kontrakt ślubny?
20.00 - Z Moskwy. 20.15 - 
Film fab. „Dziewczyna z gita­
rą”. 22.00 - Towary i usługi.
22.15 - Ci, którzy... 22.45 - Z 
Wilna. 23.00 - Patrol drogowy.

-  23.15 - Kanał muzyczny. .
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pZSA  Przychodnia diagnostyczna
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g(. z użycicm sprayu nicnucckiego (jodnoinzowa nafchdŁ.i). Rrapu I.im.; - 
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Przychodnia jest czynna ódgodt 8.00 do godz. 2Q.Q0,m> t : 
dniach pracy. Informacja teL 62 00 07? 62 98 21. :

Adres: Didżioji 30, 2024 yilnius. >'
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KOWARY
18 5 4

Dystrybutor Fabryki Dywanów „KOWARY” 
oferuje w sprzedaży hurtowej i detalicznej szeroki 
asortyment wykładzin dywanowych po atrakcyjnych 
cenach.

Adres hurtowni: Vilnius, Senasis Traku pi.
14 km (AB CHEMIJA) tel. (8-22) 42-72-70 
fax (8-22) 42-79-50 odrodź. 9 do 17.

(Zam. 1037)

Studium Estetyki „Kogucik” Pałacu Kultury Związków Zawodowych nowy 
sezon pracy rozpoczyna 7 września o godz. 10.30 w Szkole Średniej Wł. Syro­
komli.

Zapraszamy 4 ,5 ,6-letnie dzieci do zgłębiania tradycji narodu polskiego, 
wymawiania pierwszych słów w językach litewskim i angielskim, muzykowa­
nia, śpiewania, rysowania.

Zapraszamy też byłych wychowanków studium „Kogucik”.
Rejestracja: tel. 61-07-01. We wtorki, środy, czwartki od godz. 14-18.

Kierowniczka klubu Grażina DEMSZIENE

Przedsiębiorstwo „Antark- 
tis” naprawia lodówki w  Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

Gwarancja - 1  rok.
Vilnius, tel. 75-24-79,46-71- 

78, 8-299-90213.
(Zam. 25)

„EVAK” naprawia i odna­

w ia  k u ch en k i e le k tr y c zn e .  

Sprzedaje nowe. Gwarancja -  

1 rok.

Tel. 48-28-28.

(Zam. 498)

DROBNE 
ZA DARMO 

KURIER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w „Kurierze W ileńskim”
m ożesz zam ieścić drob ne p ryw atn e  

ogłoszen ie do 5 słów  za  darm o!
Kupon ffigftfT h  ggp ;: o jL

Adres, teL

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło­
szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.

2056 Vilnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 2 września za­
chmurzenie zmienne, bez opadów. 
Wiatr wschodni 3-8 m/sek. Tempera­
tura 20-22 stopnie.

W ciągu następnych dwóch dni 
bez opadów. Temperatura w nocy 5- 
10, w dzień 17-22 stopnie.

CHENKI
gazowe, dek tiycznc, kombinowane 

‘i kuchenki zintegrowane czeskiej 
firmy MORA 

Kuchenki polskiej fiimy Acanła ■ 'O  
Kuchenki gazowe z Brześcia

'gazowe czeskiej firmy MORA g f  
i słowackiej Modralherm i
«  — Wkłady kominowrTŁ Y  ®

Przyrządy g a z o w e

KALENDARIUM
x Wtorek (2.IX) jest 245 dniem 

1997 r. Do końca roku pozostało 120 
dni.

x Znak Zodiaku - Panna.
x Imieniny: Seweryna, Stefana, 

Axera, Juliana.
x Wschód Słońca - 6.27, zachód 

- 20.08. Długość dnia 13 godz: 41 
imriaBa

x Księżyc. Nów - 2 godz. 52_min.

WI£NAC2Vm
handel hurtowy I detaliczny

UAB AHAVA
Pylimo 60, VHnius
Tel. (8-22) 62 89 77, (8-290) 3 61 1

MIĘDZYNARODOWE 
USŁUGI TRANSPORTOWE 

Przew ozim y ładunki do 
- Niem iec, Holandii l Belgii'

UAB “SAMARINA"

Wieziemy ładunki do

POLSKI, CZECH, ESTONII.
gfe|;:;(§;2^Jg ^ i l ,,16, 7 3 “5 3  65;  
^eli;k0m.;(8;2ag)r4;ff7 60

ZNAD WILD
LISTA PRZEBOJÓW

"Zwariowana Dziewiętnastka" 
N otow anie 168,30 sie rp n ia  1997

1 (1) BELL1NI "Samba Dc, Janeiro"
2 (2) JAM & SPOON "Kafcidmcnpc Skics’
3 (3) SASH! feaf. RODRIGUEZ "Ecuador" 

(4) ALEX1A TJh La La La’
1(9) LOS UMBRELLOS *Nn Tfcngo Tinero'1 
1(6) PUFP DADDY & FA1TH EVANS 

TU.be mkong You*
7 (8) ANGELINA T id c  Is High"
X (10) ROXANA 'E l Hdisman'
9 (5) SOUEEZER *Satunby Night' 

llO (12) AOIlA *Barby Girl*
1 (7) CIIARLY LOWNOISE&MENTAL 
I THEÓ "Just G ani Gct Enough*

12 (N) BLACK ATTACK *Bang Bang 2 Shots 
In The HcatT

13 (N) GARCIA Tłambolco" ,
14 (N) FUNKY DIAMONDS ’Soinmcrvibc*’
15 (16) MELODIE MC feat. JOCEŁYN 

BROWN "Real Man"
16 (13) NORBI "Kobiety są gorące*
17 (11) BLUMCHEN "Nur G etram nf
18 (18) ETERNAL DUET WITH BEBE 

WIN ANS T  Wanna Be The Only One’
19 (14) MICHAEL LEARNS TO ROCK 

"Somcday*

Nowości:
Sbctcr Hażcl *AII For You"

2. Vicnną PcaL Rod D. "Am adcurtT
3. Mighty Dub Kals "Magie Caipel Riile"
4. Verpna "Kiss"
5. Blnmchcn "\fcrrucktc Jungs*

G łosow anie l l s t o n i e  
"Zw ariow ana dziew iętnastka" 

a l.L aisw s 60 ,2056  W ilno 
Nb te k fo a k z a k :  

sobota , godz. 14.00 -15 .00 , 
te ł.: 42  94  60

EKRANY
SKALVIJA - Przygody Pino- 

kia” - 2-4.IX o 11,50, 13.30, 15.15,
117. „Daleko od Las Yegas” - 2-4.IX 
o 18.45,20.45. „Donnie Brasco” - 5- 
|7.1X o 12,14.10,16.20,18:30,20.40. 
II sala - „Tomcio Paluch** - 2-7.IX o  J
12, 15.20. „Ciało jako dowód” - 2- 
4.IX ó 13.30, 16.45, 18.40, 20.20. 
„Samolot więźniów” - 5-7.IX o 
13,30, 16.45, I«,40, 20.20.

LIETUVA - „Samolot więź­
niów” - 2-7.1X0 12,14-30,17,19.30. 
W poniedziałki - zniżka 50 proc.

VILNIUS- „Anakonda” : 2-31x1 
lo 11.30, 13.30, 15.30, J7.30, 19.30; 
4JX o 11.30, J3.30^ 15.30, 17.30. 
„Mała złodziejka” - 4 .IX o  19.30. 
„Mężczyźni w czerni” -̂ 5-7.IXo 12,
13.^0,,15.40, 17.40, 19.40, 

HELIOS,! sala - „Prędkość -1 ”
- 2-4.IX o 14.45,17, 19.15. „Matyl­
da” 2-4.IX o 13. II sala -  „Donnie 
Brasco” - 2-4.IX o J 5 ,1 7 J 5 , 19.30. 
„Desperado” - 2-4.DĆo 12.50. W po­
niedziałek dla wszystkich w obu sa­
lach zniżka.

PERGALE - „Przygody małpy 
Dunston” - 2-4.IX o 13. «Asy oce­
anów” -2-4. IX o 15,17. „Maksymal­
ne ryzyko” - 2-4.IX o 19.

W1DEOSALA „Ozo” -  2.DC - 
„Imię Róży” o 16. ^towarzyszenie 
zmarłych poetów” o 18. „Ostatnie 
tango w Paryżu” -4.IX o 18. „Salo, 
czyli 120 dni Sodomy” - 5.IX o 18. 
6.IX - „Jesienna sonata” o 16; „Fan­
ny i Aleksander” o 18. 7.IX - „Mi­
łość blondynki” o 16; „Lot nad ku­
kułczym gniazdem” o 18.

Zapraszamy do 
pizzerii

„Barkalina”
Paszilaicziai, 
ul. Żeminos 26

Pizza do domu 
48-14-84 

20 rodzajów pizzy
Możecie tu wybrać pizzę „we­

dług swej kieszeni” 
Zamawiajcie pizzę do domu.

Vilnius, tel. 48-14-84 od p  
11 do 23.

934)

Kryjyc?nedm^ 
i gottóńy wie wrześniu r

środa (20.00-21:00) ^ ?  ̂ ^^ 
7, niedziela (21.00-22*00),
10, środa (21.00-22:00),  ̂ " 
13, sobota (18.00-19.00)^ c 
16rwtorek (19.00-:20.d0)t.i

.2 2 ,  poniedziałek (21.00-22.00),
29, poniedziałek (18.00-19.00).

Pielgrzymki - wycieczki
11-14 września: Kraków - Wie­

liczka - Oświęcim - Częstochowa - 
Niepokalanów.

28 września: Sanktuarium w 
Świętej Lipce.

3-5 października: Sanktuarium w 
Licheniu i Niepokalanowie,

Wilno, tel. 51-63-10.
(Zam. 1036)

Język niemiecki - korepety­
cje, lekcje prywatne.

TeL 57-26-99,
(Zam. 931-D) 

Język angielski - nauczanie. 
TeL 65-65-81.

(Zam. 933-D) 

Doświadczony zdun stawia 
piece, kominki.

(Zam. 932-D)

Firma sprzedaje rolnikom, 
fermerom, sklepom spożywczym, 

innym organizacjom
amerykańskie aparaty do odstraszania myszy, szczurów, kre­

tów i różnych owadów: moli, karaluchów, komarów i in. 

Zwracać się: tel/fax 44-03-03.
(Zam. 1012)

Sprzedam 1-pokojowe 
mieszkanie, 4500.

TeL 41-38-06.
(Zam. 934-D)  

Pilnie wydam jeden pokój z 
wygodami i telefonem.

Tel. 63-96-12.
(Zam. 937-D) 

Sprzedam stół i 6 krzeseł 
oraz łóżko dwuspalne.

Tel. (8-238) 51-907.
(Zam. 938-D)

^  KURIER WILEŃSKI
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”

Redaktor naczelny 
Czesław MALEWSKI

Nasz adres: Laisvós pr. 60 
2056 Vilnius( Uetuvos Respublika 

indeks 0044 SL322,

Ogłoszenia I reklamę do „Kuriera Wileńskiego” przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsvćs pr. 60, piętro 11, pokój 1114, teU  fax 42-69-63, fax 42-72-65, 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego— 42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04,42- 
79-48,42-79-73, sekretarz redakcji, z a s t  sekretarza —  42-79-49.

DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych— 42-78-72, aktualności krajowych— 42-79-64, 
ekonomiczny, życia w si— 42-79-68, stołeczny, kultury— 42-79?77, literatury i sztuld— 42-79-88, 
szkolnictwa i młodzieży, listów i interwencji— 42-69-65, sportu — 42-79-04, reklamy i ogłoszeń — 
42-69-63. Fotokorespondenci — 42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński i trocki — 57-73- 81, 
solecznicki — 52-780, św lęclańskl —  54 -843.____________________________________________ _

Za treść ogłoszeń  redakcja nie odpowiada. Opinie Dyżurny redaktor
czytelników zawarte w  ich listach nie zaw sze s ą  zbieżne z  Jerzy
opinią redakcji. SURWDLO


